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Odznaka Tysiąclecia 
dla Daczyna

Duży ośrodek gospodarczy 
Daczyn, położony na północ od 
Pragi wyróżniony został Od­
znaką Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Miasto to, wyzwolo­
ne w końcu wojny przez dru­
gą armię WP dowodzoną przez 
gen. Karola Świerczewskiego, 
ma liczne gospodarcze i kultu 
ralne związki z Polską. (PAP)

Opinia amerykańskiej gazety

Przedstawiciele OSA 
w Wietnamie Płd. wykluczają 

możliwość rokowań
„Wysoko postawione amerykańskie osobistości oficjalne 

w Wietnamie Południowym praktycznie wykluczają rokowa­
nia jako środek zakończenia wojny wietnamskiej” — do­
niósł w niedzielę dziennik „Washington Eyening Star” w 
korespondencji z Sajgonu.
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rokiem. Zdjęcie przedstawia no­
wą, niedawno oddaną do użytku 
dzielnicę mieszkalną „Mara Den- 
czewa" zbudowaną na krańcach 

dawnego centrum Plewny.
CAF — BTA

Miasto piewna w Bułgarii powięk celu podpisania nowego układu o przyjaźni 
sza się i unowocześnia z każdym .________1 łr ' 1

Broszura z przemówieniem
Władysława Gomułki

Nakładem „KIW” ukazało się w 
formie broszury przemówienie 
Władysława Gomułki wygłoszone 
na konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej warszawskiej organiza­
cji partyjnej 23 lutego br. (PAP)

Powifanie na lotnisku. Przemawia I sekretarz KC PZPR Władys­
ław Gomułka. CAF — Telefoto

■

Swiąio narodowa Wągier

Pogrzeb Marszałka Malinowskiego
W poniedziałek odbył się w Moskwie pogrzeb ministra 

obrony ZSRR Marszałka Rodiona Malinowskiego. Urnę z 
prochami zmarłego umieszczono w murze kremlowskim.

Wyrazy współczucia 
KC PZPR

• W związku ze śmiercią 
marszałka Rodiona Mali­
nowskiego Komitet Central 
ny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wystoso 
wał do Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego de­
peszę następującej treści:

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesyła wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu bo­
lesnej straty — zgonu członka 
Komitetu Centralnego Towa­
rzysza Rodiona Malinowskiego 
Nieubłagana śmierć wyrwała z 
grona żyjących zasłużonego 
działacza partyjnego i państwo 
wego, mężnego żołnierza i wy 
bitnego dowódcę, oddanego bez 
reszty sprawie obrony swojej 
wielkiej socjalistycznej ojczy­
zny, wytrwałego bojownika o 
nieustanny rozwój i utrwale­
nie przyjaźni między narodami 
krajów socjalistycznych i ich 
braterstwa broni.

Bohaterska postać marszałka 
Malinowskiego, zasłużonego 
dowódcy radzieckiego i serde­
cznego przyjaciela narodu pols 
kiego, pozostanie na zawsze w 
naszej pamięci i sercach.

Polska delegacja partyjno-rządowa 
przybyła do Bułgarii

Serdeczne powijanie na loinisLu — pierwsze rozmowy
Salutem 21 salw artyleryjskich powitała stolica Bułgarii 

polską delegację partyjno-rządową, która pod przewodnic­
twem Władysława Gomułki i Józefa Cyrankiewicza przybyła 
w poniedziałek przed południem z wizytą przyjaźni do Buł-

Cała armia radziecka od 
żołnierzy — rekrutów do mar­
szałków żegnała ministra w 
jego ostatniej drodze. Przybyli 
również dowódcy wojsk wielu 
krajów, aby uczestniczyć w 
uroczystościach pogrzebowych.

Kondukt żałobny potrzebo­
wał niemal dwóch godzin, by 
przebyć 8-kilometrową trasę 
od Domu Armii Radzieckiej 
do Placu Czerwonego.

W pobliżu Placu Czerwo­
nego Leonid Breżniew, Niko­
łaj Podgórny, Aleksiej Kosy­
gin i inni przywódcy ra­
dzieccy przenieśli urnę z pro­
chami marszałka z katafalku 
na lawetę armatnią. Na Placu 
odbył się wiec żałobny. W 
czasie wiecu zabrał głos pre­
mier Aleksiej Kosygin.

Z kolei przemawiał marsza­
łek Andriej Greczko. Na­
stępnie w imieniu obecnych na 
pogrzebie przedstawicieli brat­
nich krajów socjalistycznych 
i ich armii oraz w imieniu 
przedstawicieli armii i krajów 
Układu Warszawskiego prze­
mawiał minister obrony naro­
dowej Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski.

Przypadł mi w udziale bolesny 
obowiązek wyrażenia — w imie­
niu obecnych tu przedstawicieli 
bratnich, socjalistycznych krajów 
i ich armii, w imieniu przedsta-

Dokończenie na str. 2

rzystwie Todora Żiwkowa 
przechodzą przed frontem 
kompanii. Żołnierze ubrani są 
w czerwone historyczne mun­
dury powstańców bułgarskich 
z okresu walk o narodowe 
wyzwolenie Bułgarii.

O godzinie 11 czasu miejsco- Następnie T. Żiwkow i W. 
wego samolot specjalny z poi- Dokończenie na str. 2 
ską delegacją, któremu od gra­
nicy bułgarskiej towarzyszyły 
myśliwce odrzutowe, ląduje 
na lotnisku sofijskim.

Na powitanie polskiej dele­
gacji zgromadziły się tysiące 
mieszkańców Sofii.

Na lotnisko przybyli przy­
wódcy bułgarscy z I sekreta­
rzem KC BPK. premierem 
rządu LRB Todorem Żiwko- 
wem.

Wysiadających z samolotu 
W. Gomułkę, J. Cyrankiewi­
cza, Z. Kliszkę, A. Rapackiego 
i pozostałych członków dele­
gacji zebrani na lotnisku po­
zdrawiają serdeczną owacją. 
Todor Żiwkow wraz z człon­
kami kierownictwa partyjnego 
i państwowego Bułgarii zbliża 
się do samolotu i serdecznym 
uściskiem wita polskich gości.

Rozlegają się dźwięki hy­
mnów narodowych Polski i 
Bułgarii, na cześć przybyłych 
oddany zostaje artyleryjski 
salut powitalny.

Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz przyjmują ra­
port dowódcy kompanii hono­
rowej, a następnie w towa-

Zmarł 
Sylwester Leczykiewicz

Prezydium Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w głębokim 
żalu zawiadamia, że w dniu 
2 kwietnia 1967 roku zmarł w 
Warszawie po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie, w wieku lat 
58. Sylwester Leczykiewicz, 
sekretarz Naczelnego Komi­
tetu ZSL, poseł na sejm PRL 
— w obecnej kadencji z okrę­
gu nr 60 obejmującego powia­
ty: Ostrów Wlkp, Pleszew, 
Krotoszyn, Kępno, Jarocin i 
Ostrzeszów. Wybitny działacz 
ruchu ludowego, długoletni na 
uczyciel i wychowawca mło­
dzieży, organizator tajnej o- 
światy w okresie okupacji hit 
lerowskiej, zasłużony działacz 
dla rozwoju kultury w Polsce.
utuBuaawnnsusuaawuauuuuuKS

IPOGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami o- 
pady. Temperatura maksymalna 
od 5 st na północnym wschodzie 
do 10 st na zachodzie.

Zamach na ambasadę 
turecką w Waszyngtonie

Ręcznie wykonana bomba eks­
plodowała w poniedziałek rano 
na ulicy, 60 metrów od ambasady 
tureckiej w Waszyngtonie, na pa­
rę godzin przed przybyciem do sto 
licy USA prezydenta Turcji, Ce- 
vdeta Sunaya.

Wybuch uszkodził tylko zaparko 
wany przed ambasadą samochód.

Incydent wzbudził zaskoczenie, 
ponieważ przypuszczano, że wśród 
Turków w Stanach Zjednoczonych 
nie ma przeciwników prezydenta 
Sunaya. (PAP)

4 kwietnia święto narodowe Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Na zdjęciu rafineria ropy naftowej w Szazhalombatta.

Fot. — CAF

Staje się coraz bardziej ja­
sne, że rząd USA planuje pro­
wadzenie długotrwałej walki 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu. Zachodnie agencje 
prasowe informują, że w naj­
bliższych miesiącach zajdzie, 
być może, zmiana na stanowi­
sku dowódcy sił zbrojnych 
USA w Wietnamie południo­
wym. Do zajęcia miejsca gene 
rała Westmorelanda przygoto­
wuje się aktualny zastępca 
szefa sztabu armii USA, gen. 
Clayton Abrams. Jak podała 
agencja UPI, gen Westmore- 
land zostanie szefem sztabu 
armii Stanów Zjednoczonych. 
Obejmując tak wysoką funk­
cję w Waszyngtonie będzie on 
mógł wywierać jeszcze więk­
szy wpływ na amerykańską 
strategię w Wietnamie^ Nie­
dzielna prasa amerykańska 
podaje, że nie jest również 
przypadkiem pojawienie się w 
Wietnamie Południowym jako 
pierwszego zastępcy Westmo­
relanda generała Bruce Pal- 
mera, który przed 2 laty „wy­
różnił się” w Republice Do­
minikańskiej.

Z Sajgonu donoszą, że pod­
oddziały australijskich sił inter

E. Ochab przyjął 
delegację TRZE

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Ogólnopolskiego Frontu 
Jedności Narodu — Edward 
Ochab przyjął 3 bm. w Belwe 
derze delegację prezydium Ra 
dy Naczelnej Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich w 
składzie: przewodniczący Rady 
Naczelnej — prof. Stanisław 
Kulczyński, wiceprzewodni­
czący — Jan Izydorczyk i 
Leopold Gluck oraz sekretarz 
— Józef Machno.

Delegacja poinformowała 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o dziesięcioletniej dzia­
łalności, aktualnych proble­
mach i zamierzeniach na przy 
szłość TRZZ oraz przedstawi­
ła społeczny wkład Towarzy­
stwa na rzecz rozwoju Ziem 
Zachodnich i Północnych i ich 

' udziału w rozwoju całego kra- 
| ju. (PAP)

wencyjnych prowadzą w Po­
łudniowym Wietnamie, w oko 
licach Vung Tau największą 
— spośród swoich dotychcza­
sowych — operację przeciwko 
partyzantom. Żołnierze au­
stralijscy korzystają ze wspar­
cia lotnictwa i marynarki ame 
rykańskiej. W pierwszej fazie 
operacji nie udało im się na­
wiązać kontaktu ogniowego z 
powstańcami.

Pierwsze posiedzenie 
nowfga parlamentu 

francuskiego
W poniedziałek o 14 GMT 

rozpoczęło się pierwsze posie­
dzenie nowego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Pierwsze posiedzenie nowe­
go parlamentu stało się równo 
cześnie pierwszą batalią mię­
dzy gaullistami a opozycją le­
wicową. Tematem batalii był 
wybór przewodniczącego no­
wego zgromadzenia narodowe­
go. Liczba głosów, które uzys 
kał wybrany na to stanowisko 
kandydat gaullistowski i prze 
wodniczący poprzedniego zgro 
madzenia narodowego — Ja- 
cques Chaban-Delmas — 261 
— świadczy, że do. deputowa­
nych gaullistowskich doszlu- 
sowali deputowani z centrum 
i inni z prawicy. (PAP)

PAPRADIO INF WE TELEFONEM
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Podróż pani Gandhi
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi udała się w niedzielę 2 
bm. do stanu Uttar Pradesh w 
celu zapoznania się z sytuacją w 
rejonach, które ucierpiały wsku­
tek klęsk żywiołowych.

Marsze antywojenne
W ubiegłą sobotę i niedzielę w 

różnych częściach Austrii konty­
nuowane były marsze antywojen­
ne stanowiące kontynuację akcji 
wielkanocnych. W sobotę w de­
monstracjach w Wiedniu wzięło 
udział 2 tys. ludzi.

Rozmowy w Tokio
W stolicy Japonii przebywa in­

donezyjski minister spraw zagra­
nicznych Adam Malik. Rozpoczął 
on rozmowy z przedstawicielami 
rządu i kół gospodarczych Japonii 
na temat możliwości odroczenia 
spłat pożyczek, jakie Japonia u- 
dzieliła swego czasu Indonezji.

Upały w Nowym Jorku
W Nowym Jorku po długiej zi­

mie nastąpiło niespodziewanie la­
to. W niedzielę słupek rtęci osiąg 
nął 27 stopni Celsjusza. Około 600 
tys. mieszkańców miasta spędziło 
weekend nad morzem. Było na­
wet około 5 tys. amatorów ką­
pieli.

Manifestacja w Pekinie
W niedzielę, 2 kwietnia odbyła 

się w Pekinie wielotysięczna ma­
nifestacja pod hasłami wymierzo­
nymi przeciwko Liu Szao-Tsi i 
niektórym innym politykom chiń­
skim. Objęła ona całe śródmieście 
i trwała około 6 godzin. (PAP)

Narada instytutów 
naukowo-badawczych
W Warszawie odbyła się 

wczoraj narada instytutów 
naukowo-badawczych zgrupo­
wanych w resorcie przemysłu 
ciężkiego. Uczestniczył w niej 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR — Bole­
sław Jaszczuk. (PAP)

Angielski „Nautilus"
W niedzielę opuścił Singapur, 

rozpoczynając długi rejs, którego 
celem jest ustanowienie rekordu 
długości przebywania pod wodą, 
angielski atomowy okręt podwod­
ny „Vaillant”. Okręt ma przepły­
nąć bez wynurzenia w ciągu 28 
dni 11.500 mil morskich — od Sin­
gapuru do brzegów Anglii. (PAP)



Powiatowe zjazdy ZSL
Od kilku tygodni trwają 

powiatowe zjazdy ZSL. Sta­
nowią one drugi etap tegorocz 
nej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w ogniwach stron­
nictwa. W czasie zjazdów de­
legaci wybrani przez człon­
ków wiejskich i gromadzkich 
ogniw ZSL oceniają całorocz­
ny dorobek ludowców za mi­
niony rok, dyskutują nad naj­
ważniejszymi problemami po­
litycznymi, społecznymi, gospo 
darczymi swoich powiatów na 
tle zadań, jakie stoją przed 
polską wsią w bieżącym pla­
nie 5-letnim. (PAP)

Polska delegacja partyjno-rządowa 
przybyła do Bułgarii

Rozpoczęcie rozmów

Dokończenie ze str. 1
Gomułka wygłaszają przemó­
wienia powitalne.

Narody naszych krajów łączy 
od dawna przyjaźń bliska i ser­
deczna, nacechowana wzajem­
nym zrozumieniem i szacunkiem 
— oświadczył m. in. I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka.

Wspólne są najżywotniejsze in 
teresy naszych narodów, wspól­
na jest nam sprawa socjalizmu 
i pokoju. Obie nasze partie wier 
ne są zasadom marksizmu-leni- 
nizmu i proletariackiego interna­
cjonalizmu. Zbudowana na tym 
fundamencie przyjaźń naszych 
krajów dobrze służy obu naro­
dom i jedności krajów socjali­
stycznych, którą pragniemy sta­
le umacniać i pogłębiać.

Mamy wspólnych przyjaciół i so 
juszników, którzy wraz z nami 
tworzą wielki front sił pokoju 
i socjalizmu na świecie. Razem 
walczymy przeciwko agresyw­
nym siłom imperializmu, o odprę 
zenie, bezpieczeństwo 1 pokój na 
naszym europejskim kontynencie, 
kierując się w swej polityce mię­
dzynarodowej uchwałami podej­
mowanymi na naradach i konfe­
rencjach przedstawicieli państw 
Układu Warszawskiego.

Jesteśmy przekonani, że nasza 
■wizyta w waszym kraju ponownie 
potwierdzi wzajemne braterskie 
stosunki między naszymi naroda­
mi, jeszcze bardziej je pogłębi, u- 
sprawni i rozszerzy współpracę 
między obu naszymi krajami.

Po przemówieniu Władysła­
wa Gomułki głos zabrał To- 
dor Żiwkow.

Serdecznie was witamy jako 
drogich gości, przedstawicieli 
wspaniałego i bohaterskiego na­
rodu polskiego, wysłanników so­
cjalistycznej Polski — oświadczył 
m. in. T. Ziwkow.

Waszą wizytę u nas oceniamy 
jako jeszcze jeden przejaw 1 po­
ważny czynnik dalszego rozwoju i 
wzmocnienia bułgarsko-polskiej 
przyjaźni i współpracy. Mamy 
podpisać nowy układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, 
który całkowicie będzie odpowia­
dał podstawowym interesom na­
rodów bułgarskiego i polskiego, 
będzie służył umacnianiu świato­
wego systemu socjalistycznego, 
pokoju i bezpieczeństwa na świe­
cie a przede wszystkim w Euro­
pie.

Uroczystość powitalną koń­
czy defilada kompanii hono­
rowej. Na płytę lotniska pod­
jeżdżają samochody. W pierw­
szym z nich zajmują miejsca 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz 
i T. Żiwkow.

W godzinach popołudnio­
wych polska delegacja par- 
tyjno-rządowa złożyła w sie­
dzibie Zgromadzenia Ludowe­
go wizytę I sekretarzowi KC 
BPK, prezesowi Rady Mini­
strów LRB — Todorowi Żiw- 
kowowi i przewodniczącemu 
prezydium Zgromadzenia Lu­
dowego Bułgarii — Georgi 
Trajkowowi.

W imieniu prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Georgi 
Trajkow udekorował Włady­
sława Gomułkę i Józefa Cy­
rankiewicza najwyższym od­
znaczeniem Ludowej Bułgarii 
— „Orderem Georgi Dymi­
trowa”. Wysokie odznaczenia

Konferenga FDP w Hanowerze

Mende przeciw propozycjom 
Wolfganga Robina

W Hanowerze rozpoczął się wczoraj XVIII zjazd partii 
liberalno - demokratycznej (FDP) z udziałem 290 delegatów.
Obserwatorzy polityczni spo­

dziewają się gorącej dyskusji 
w związku z zarysowaniem 
się głębokich rozbieżności w 
łonie FDP. Wyłoniła się tam 
grupa, wypowiadająca się za

polsko-bu łgarskich.
CAF — Telefoto 

państwowe otrzymali również 
pozostali członkowie polskiej 
delegacji. Zenon Kliszko i 
Adam Rapacki udekorowani 
zostali orderem „Ludowej Re­
publiki Bułgarii” — pierwsze­
go stopnia.

Władysław Gomułka udeko­
rował Todora Ziwkowa i Ge­
orgi Trajkowa „Krzyżem Wiel 
kim Orderu Odrodzenia Pol­
ski” i złożył odznaczonym ser­
deczne gratulacje. Życzenia 
złożył również pozostałym 
działaczom partyjnym i pań­
stwowym Bułgarii, którym 
Rada Państwa PRL nadała 
wysokie polskie odznaczenia.

Z siedziby Zgromadzenia 
Ludowego polska delegacja 
udała się na Plac 9 Września, 
aby złożyć wieniec przed mau­
zoleum Georgi Dymitrowa — 
wielkiego syna narodu buł­
garskiego i wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotni­
czego.

O godzinie 16 rozpoczęły się w 
rezydencji rządowej Łożenec w 
Sofii rozmowy polsko-bułgarskie. 
Rozmowy delegacji partyjno-rzą- 
dowej Polski i Bułgarii toęzą się 
w przyjacielskiej atmosferze.

W godzinach wieczornych Ko­
mitet Centralny BPK i Rada Mi­
nistrów LRB wydały w sali Do­
mu Kongresowego w Sofii uro­
czyste przyjęcie na cześć polskiej 
delegacji partyjno-rządowej. 

Przed wizytą Edwarda Ochaba w Rzymie

Polska-
Jak już informowaliśmy, przewodniczący Rady 

Państwa PRI* — Edward Ochab, na zaproszenie 
prezydenta Republiki Włoskiej — Giuseppe Sara- 
gata, złoży w dniach od 6 do 8 kwietnia br. wizytę 
państwową w Rzymie, a następnie zwiedzi niektóre 
ośrodki przemysłowe i kulturalne w innych mia­
stach włoskich.

Wizyta przewodniczącego Rady Państwa we Wło­
szech stanowić będzie kolejny, ważny etap rozwoju 
szczególnie żywych w ostatnich latach stosunków 
polsko-włoskich, świadczących o możliwościach 
współpracy państw o różnych ustrojach i należą­
cych do przeciwstawnych sojuszów politycznych.

Jak wiadomo, prezydent Giuseppe Saragat prze­
bywał w październiku 1965 r. z wizytą państwową 
w Polsce. Przebiegała ona w atmosferze szczerej 
serdeczności, odpowiadającej przyjaznym stosunkom 
i tradycyjnym więzom łączącym oba kraje. Prezy­
dent Republiki włoskiej spotkał się z I sekretarzem 
KC PZPR — Władysławem Gomułką, przeprowadził 
rozmowy z przewodniczącym Rady Państwa — Ed­
wardem Ochabem i prezesem Rady Ministrów — 
Józefem Cyrankiewiczem.

Rozmowy potwierdziły dążenie obu stron konty­
nuowania aktywnego działania na rzecz pokojo­
wego i trwałego współżycią oraz współpracy mię­
dzy narodami w kierunku zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. Obie strony wy­
raziły zaniepokojenie z powodu sytuacji w Azji po­
łudniowo-wschodniej a zwłaszcza wydarzeń w Wiet­
namie.

Polsko-włoski komunikat o wizycie prezydenta 
Saragata w naszym kraju podkreślił wspólne dąże­
nie Polski i Włoch do zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego oraz stwierdził, że 
obie strony uznały za celowe kontynuowanie i roz­
szerzanie kontaktów osobistych między członkami 
rządów obu krajów w przeświadczeniu, że sprzy­
jają one rozwojowi przyjaznych stosunków i owoc­
nej obustronnej współpracy.

W okresie, jaki upłynął od wizyty prezydenta 
Saragata dwustronne stosunki polsko-włoskie ule­
gły dalszemu zacieśnieniu. Podpisany w lutym 1966 
r. protokół roczny do zawartej w roku poprzed-

Włochy
nim wieloletniej umowy handlowej zwiększył moż­
liwości wymiany gospodarczej między obu krajami.

W lipcu 1966 r., na zaproszenie min. Adasia Ra­
packiego, przebywał z oficjalną wizytą w Polsce 
minister spraw zagranicznych Republiki Włośkiej 
Amintore Fanfani. Został on przyjęty przez E. 
Ochaba i J. Cyrankiewicza oraz przeprowadził roz­
mowy z A. Rapackim.

Wizyta min. Fanfaniego pozwoliła na pożyteczną 
wymianę poglądów na temat głównych problemów 
pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na świecie 
oraz na pogłębienie analizy dwustronnych stosun­
ków polsko-włoskich. Obie strony potwierdziły ko­
nieczność kontynuowania swych wysiłków na rzecz 
odprężenia i bezpieczeństwa międzynarodowego; 
stwierdziły zgodnie konieczność pokojowego roz­
wiązania konfliktu wietnamskiego; potwierdziły 
swe pragnienie osiągnięcia postępu w rokowaniach 
w sprawie powszechnego, całkowitego i kontrolo­
wanego rozbrojenia.

W czasie wizyty min. Fanfaniego w Warszawie 
strony polska i włoska wyraziły zgodność w spra­
wie podjęcia wszelkich wysiłków na rzecz ściślej­
szej współpracy przemysłowej i technicznej oraz 
z zadowoleniem podkreśliły stały rozwój wzajem­
nych stosunków kulturalnych, w oparciu o trwale 
więzy istniejące w tej dziedzinie między obu kra­
jami.

Warto przy okazji przypomnieć, że swiązki łą­
czące narody polski i włoski datują się od bardzo 
dawna. Dewiza „za wolność waszą i naszą” znalazła 
żywe odbicie zwłaszcza w czasach najnowszych. Jej 
wyrazem była bitwa pod Monte Cassino i udział 
Polaków w partyzantce włoskiej.

O serdecznych uczuciach społeczeństwa polskiego 
dla narodu włoskiego może też świadczy^ pomoc 
udzielana ofiarom dotkliwej klęski powędzp, jaka 
nawiedziła Włochy w ub. roku. Polski Czerwony 
Krzyż przekazał poważne ilości szczepionki prze- 
ciwdurowej, przeciwtężcowej, leków i środków do 
odkażania wody. Rząd polski przekazał władzom 
włoskim poważną pomoc żywnościową dla ofiar po­
wodzi i zadeklarował pomoc polskich ekspertów — 
konserwatorów w ratowaniu zagrożonych zabytków 
Wenecji i Florencji. (PAP)

bardziej realistyczną polityką 
zagraniczną. Na czele tej gru­
py stoi skarbnik partii, Wolf­
gang Rubin. Popierają go: 
przewodniczący oddziału ham 
burskiego, Rademacher, poseł 
do Bundestagu z ramienia 
FDP. Moersch, Schollwer i 
inni. Grupa ta skłania się do 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie, przyjęcia propozycji w 
sprawie rokowań między NRF 
a NRD na szczeblu rządowym 
i podjęcia wspólnych kroków 
na rzecz przyjęcia Niemiec do 
ONZ.

W przemówieniu, wygłoszo 
nym wczoraj na XVIII fede­
ralnym zjeździe partii wol­
nych demokratów, Mende, 
wypowiedział się m. in. na 
temat uznania granicy na 
Odrze i Nysie oraz kontak­
tów z NRD.

Mende zaatakował propozy­
cję skarbnika FDP, Wolfgan­
ga Rubina. FDP — jak o- 
świadczył Mende — trwa przy 
swoich uchwałach, że. przed 
zawarciem układu pokojowe­
go, „nie wolno rezygnować z 
żadnych pozycji prawnych”. 
Ten, kto dziś rokować pra­
gnie w sprawie linii Odra — 
Nysa — powiedział on — zmu 
szony będzie jutro do roko­
wań w sprawie rezygnacji z 
Berlina zachodniego — co 
wywołało na sali obrad żarów 
no protesty, jak i oklaski.

Mende wypowiedział się na 
rzecz rokowań z NRD na 
wszystkich szczeblach, włącz­
nie z kontaktami między mi­
nistrami obu państw niemiec­
kich. co — jego zdaniem — 
„nie oznacza uznania drugie­
go państwa niemieckiego, po­
nieważ uznanie stanowi akt 
woli”.

Partia wolnych demokratów dys 
ponuje w Bundestagu 49 manda­
tami (wobec 245 mandatów chrze­
ścijańskiej demokracji i 202 
mandatów partii socjaldemokra­
tycznej). Po raz pierwszy w po­
wojennej historii partia znalazła 
sie w opozycji. (PAP)

„Koziołki” płacą
Na 516 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 2 kwietnia 
1967 r. wpłynęło 358,428 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 591 
tys. 406 zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy­
nosi 400,000,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kolekturze 403 
W Sierakowie w wysokości 53 ty­
siące 764 zł., 31 „czwórek” po zł 
4.046,— 50 „trójek premiowanych” 
po zł 181,— 1.619 „trójek” po zł 
81,— 1.827 „dwójek premiowanych” 
po zł 26,— 23.967 „dwójek” po zł 
6,—. Losowanie 517 gry odbędzie 
się w dniu 9 kwietnia 1967 r. w 
Kościanie na Rynku o godz. 12.30. 
(K — 2552)

20-lecie kontaktów 
gospodarczych 

polsko-szwedzkich
W środę odbędą się w Sztok 

holmie uroczystości związane 
z 20-leciem powojennej dzia­
łalności szwedzko - polskiej 
izby handlowej

Przed 20 laty polski eksport 
do Szwecji składał się w 99 
proc, z węgla, podczas gdy w 
1965 r. węgiel stanowił zaled­
wie 12 proc, polskiego ekspor­
tu. A mimo to obroty zwięk­
szyły się niemal trzykrotnie. 
Zniesienie reglamentacji w im 
porcie i eksporcie, które na­
stąpiło w październiku 1965 r. 
dało importerom szwedzkim 
możność zwiększania zakupów 
różnych towarów w Polsce. 
Np. w okresie od 1960 do 1966 
roku import polskich artyku­
łów spożywczych wzrósł pię­
ciokrotnie. Szybko wzrasta 
też polski eksport do Szwecji 
towarów inwestycyjnych, jak 
maszyn włókienniczych, obra­
biarek, sprzętu budowlanego 
itp.

Szwedzko-polska izba z du­
żym optymizmem ocenia dal­
sze możliwości rozszerzenia 
współpracy gospodarczej z Pol 
ską. Kolejnym etapem w tej 
współpracy powinna się stać 
kooperacja przemysłowa oraz 
współpraca w dostawach to­
warów inwestycyjnych lub też 
budowy obiektów przemysło­
wych w krajach trzecich.

PAP

Układ o nieproliferacji • runda Kennedy’ego 

• problemy umocnienia NATO • stosunki 
W schód - Zachód

Rozmowy Humphr8y‘a w Londynie
Przebywający w W. Brytanii wiceprezydent USA Hubert 

Humphrey oświadczył w Londynie, że w trakcie swego po 
bytu będzie on omawiać z premierem Wilsonem, członkami 
gabinetu i posłami parlamentu „ważne zagadnienia dotyczą­
ce wszystkich części świata”.
Humphrey wskazał, że w 

liczbie tych spraw znajduje się 
m. in. projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej, rokowania handlowe w 
ramach Rundy Kennedy’ego, 
problemy umocnienia NATO, 
a także stosunki między Wscho 
dem a Zachodem i sytuacja 
na Dalekim Wschodzie. Od­
mówił on odpowiedzi na py­
tanie, czy będzie omawiana 
także sprawa wojny w Wiet­
namie, ale obserwatorzy poli­
tyczni 'w Londynie są przeko­
nani. że zaznajomi on przed­
stawicieli rządu brytyjskiego 
z decyzjami, jakie podjęły 
władze amerykańskie podczas 
konferencji na wyspie Guam 
w kwestii wietnamskiej.

Zaniepokojone wieściami z

Po raz pierwszy w tym roku

7 kwietnia - świętem 
pracowników służby zdrowia

Po raz pierwszy w tym roku — 7 kwietnia — 400-ty- 
sięczna rzesza pracowników służby zdrowia obchodzić bę­
dzie swoje święto. Ustanowienie „Dnia pracownika służ­
by zdrowia” jest jedną z form uznania społeczeństwa dla 
codziennej, pełnej poświęceń pracy tych, w rękach których 
spoczywa nasze zdrowie, a jakże często i życie.
Ludzie w białych fartu­

chach towarzyszą nam w chwi 
li urodzenia i najbardziej dra­
matycznych momentach nasze 
go życia.

Statystycznie — każdy miesz 
kaniec naszego kraju trafia 3 
razy w ciągu roku do lekarza. 
W szpitalach leczy się rocznie 
ok. 3 min. chorych. Nad zdro­
wiem naszego społeczeństwa 
czuwa 41 tys. lekarzy i dwa 
razy tyle pielęgniarek.

Dzięki masowym szczepie­
niom zlikwidowana została w 
Polsce groźna do niedawna 
choroba Heine Medina, niosą­
ca ciężkie nieuleczalne kalec­
two. Wydatnie maleje liczba 
zachorowań na inne choroby 
zakaźne. Liczba przypadków 
na przykład błonicy (dyftery­
tu) zmalała z 44 tys. w r. 1954 
oo 248 zachorowań w roku ub.

Niewątpliwie niemały jest 
również udział służby zdrowia 
w tym że żyjemy obecnie dłu­
żej, że należymy do grupy 
krajów o najniższej śmiertel­
ności. Systematycznie zmniej­
sza się liczba zgonów niemów 
ląt. Niemałą rolę odgrywa tu­
taj fakt, iż wszystkie dzieci w

Włoch, gdzie doszło do licznych 
demonstracji antyamerykańskich, 
brytyjskie władze bezpieczeń­
stwa postanowiły wzmóc środki o- 
stroźności. W związku z przyjaz­
dem Humphrey*a, do ekipy 16 
funkcjonariuszy amerykańskiej 
służby bezpieczeństwa strzegącej 
wiceprezydenta przydzielono 10 
detektywów Scotland Yardu.

Przed jego przyjazdem w nocy 
z soboty na niedzielę ściany do­
mów wzdłuż ulic do Chegukers 
pokryto napisami antyamerykań­
skimi. Otc jeden z nich: „Hum­
phrey morderca wietnamski”, w 
innym miejscu strzałka prowadzi­
ła w kierunku napisu: „Droga do 
wietnamskiej konferencji wojen­
nej”.

Humphrey w poniedziałek 
spotkał się z Wilsonem, mini­
strem spraw zagranicznych 
Brownem oraz przywódcą o- 
pozycji Edwardem Heathem. 
We wtorek wieczorem królo­
wa Elżbieta wyda przyjęcie z 
okazji pobytu amerykańskiego 
gościa. W środę Humphrey po 
raz drugi odleci do Bonn, tym 
razem z wizytą oficjalną. A 
następnie uda się do Berlina 
zachodniego. (PAP)

o o N O X Z
* W malarni przy ul. Zagono­

wej, wskutek wybuchu oparów 
farby nitro, powstał groźny po­
żar, który zlokalizowała wezwa­
na Straż.

* Na ul. Armii Czerwonej, pod­
czas zakręcania samochód wpadł 
pod nadjeżdżający tramwaj. Po­
jazdy uległy uszkodzeniu.

* Z ruszającego, z przystanku 
na ul. Głogowskiej tramwaju, u- 
siłował wyskoczyć Kazimierz C. 
Upadek na bruk, zakończył się 
ogólnym poturbowaniem i inter­
wencją lekarza, (za)

Polsce w pierwszym roku ży­
cia mają zapewnioną całkowi­
cie bezpłatną opiekę lekarską. 
Z bezpłatnej opieki poradni 
lekarskich korzystają także 
wszystkie dzieci na wsi w wie 
ku do 14 lat, których jest po­
nad 3 min. Ogółem w Polsce 
z całkowicie bezpłatnej opieki 
lekarskiej korzysta blisko 24 
min mieszkańców. (PAP)

Pogrzeb marszałka 
Malinowskiego
Dokończenie ze str. 1 

wicieli krajów i armii Ukła­
du Warszawskiego, najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu 
członka Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, deputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR, dwukrot 
nego Bohatera Związku Radziec­
kiego, ministra obrony ZSRR, 
Marszałka Związku Radzieckiego 
Rodiona Malinowskiego — powie­
dział Marszałek Polski Marian 
Spychalski.

Nasze społeczeństwo, partie i 
rządy, żołnierze naszych armii 
łączą się w tym smutnym mo­
mencie w głębokim żalu z 
wszystkimi ludźmi Kraju Rad, z 
Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego, z rządem ZSRR, z 
naszymi towarzyszami broni — 
żołnierzami armii radzieckiej.

Nieubłagana śmierć, której tyle 
razy patrzył odważnie w oczy 
Marszałek Malinowski, ten — 
ofiarnie służący międzynarodowej 
sprawie postępu społecznego i 
wolności ludów komunista, wy­
rwała z grona źyjących zasłużo­
nego działacza partyjnego i pań­
stwowego, mężnego żołnierza i 
wybitnego dowódcę, żarliwego 
patriotę i internacjonalistę, odda­
nego bez reszty sprawie obrony 
i rozwoju zdobyczy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

KERM zatwierdził plan 
dostaw rynkowych

W dniu 3 kwietnia 1967 r. od­
było się posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tym rozpatrzono i za 
twierdzono plan obrotów detalics 
nych w II kwartale 1967 r. oraz 
dostaw towarów z produkcji kra­
jowej i importu na rynek, a tak­
że plan kasowy na ten kwartał. 
Rozpatrzono również bilans pie­
niężnych dochodów i wydatków 
ludności w II kwartale br.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów zatwierdził plan rozdziału 
węgla i koksu w II kwartale 
1967 r.

Wymienione plany są ustalane 
w ramach Narodowego Planu Gos 
podarczego na 1967 r. (PAP)

„Dni kultury węgierskiej" 
w Welkopota

W Wielkopolsce trwają tra­
dycyjne „Dni kultury węgier­
skiej” organizowane corocznie 
przez koła Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Węgierskiej i od­
działy TPPW, działające w 
licznych fabrykach i instytu­
cjach Poznania, Gniezna, 
Leszna, Ostrowa Wlkp.

W przededniu święta naro­
dowego Węgier przypadające­
go 4 kwietnia, w niektórych 
placówkach i przedsiębior­
stwach Poznania zorganizo­
wano wieczornice i koncerty.

W czasie „dni” odbędzie się 
ogólnopolski zjazd delegatów 
oddziałów Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Węgierskiej. O- 
mówione zostaną nowe meto­
dy formy pracy Towarzystwa.

PAP 
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Dzisiejszy serwis tnlormacylny 
ooracował: Jerzy Walasek.

W dniu 2 kwietnia 1967 r. 
zmarł

Sylwester Leczykiewicz 
zasłużony działacz ruchu ludowego i dla rozwoju kul­
tury polskiej, poseł na Sejm PRL obecnej i III kadencji 
członek komisji oświaty i nauki, sekretarz Naczelnego 

Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
Cześć Jego pamięci!
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■ VIII Olimpiada Mzy
■ VI Ogólnopolski

Konkurs Piosenkarzy
VIII 
sce i 
oraz 
kurs

wie równolegle obok sie- 
' bie biegnące akcje oś- 

wiatowo - kulturalne: 
Olimpiada Wiedzy o Pol 
S wiecie Współczesnym 

VI Ogólnopolski Kon- 
Piosenkarzy Amatorów,

Wykonawców Piosenki Ra­
dzieckiej — znalazły w ubie­
głą niedzielę swój finał na 
uroczystym koncercie, zorga­
nizowanym przez Zarządy 
Wojewódzkie ZMS, ZMW i 
TPPR. Obydwie akcje cieszą 
się w naszym województwie 
coraz większym uznaniem mło 

przezdzieży. Olimpiada
budzenie zainteresowań wie­
dzą społeczno - polityczną, 
wyrabianie umiejętności ko­
rzystania ze współczesnych 
źródeł informacji na temat 
praw rozwoju społecznego; — 
Konkurs Piosenki Radziec­
kiej — przez popieranie natu­
ralnych u młodzieży zaintere­
sowań dla melodyjnej i szla­
chetnej w tekstach pieśni, 'to­
też w tegorocznej Olimpia­
dzie wzięło udział 260 tys. 
młodzieży wielkopolskiej, przy 
czym po raz pierwszy do eli­
minacji wojewódzkich doszły 
szkoły rolnicze, w Konkursie 
Piosenki Radzieckiej wzięło 
udział 7 tysięcy młodzieży.

W wyniku eliminacji wo­
jewódzkich, do ostatecznej roz 
grywki w Olimpiadzie stanęły 
3 zespoły, spośród szkół śred­
nich: Technikum Ekonomicz­
ne z Gniezna, III Liceum O- 
gólnokształcące z Ostrowa i 
Liceum im. T. Kościuszki z 
Kalisza, oraz 3 zespoły spo­
śród szkół zasadniczych: Za­
sadnicza Szkoła Łączności dla 
Pracujących w Poznaniu, Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa 
nr 1 z Gniezna. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1 z Kę­
pna. Pierwsze miejsce w pio­
nie I zajął zespół Liceum in 
T. Kościuszki z Kalisza, zaś 
pierwsze miejsce w pionie II 
— zespół Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 z Gnie :na.

W konkursie Piosenki Ra­
dzieckiej I miejsca indywidu­
alne zdobyli: Maria Antczak 
z Eaznania-^oraz.. Eugeniusz 
Żaricis z Witkowa. II miejsce 
zdobył Leszek Polessa z Gnie­
zna, III — Zdzisław Grzelak 
z Ostrowa i Ewa Góra z Le­
szna. Pierwszego miejsca ze­
społowego nie przyznano. II 
miejsce zespołowe zdobvł ter­
cet męski Domu Kolejarza z 
Ostrowa, a III — duet sióstr 
Sekiewiczównych z Konina.

Na uroczysty koncert, koń­
czący te pożyteczne i piękne 
imprezy, przybyli m. in.: prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — Jerzy Kusiak o- 
raz konsul ZSRR w Poznaniu, 
Sergiej Kolaskin. (az)

W POPRZEDNICH ODCINKACH: W październiku 1938 roku, kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od 
świata — w Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści. Wszyscy oni 
podejmują działania na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Bo­
hater w roli kuriera do Barcelony udaje się samochodem jednego z osobistych lekarzy Hitlera do Rzymu, skąd wydostaje się 
w przebraniu księdza karetą donny Bianci.

Tl TU I
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Obejrzałem się. Przez okienko z tyłu zobaczyłem dwóch 
ludzi w liberiach z czasów Drugiego Cesarstwa, znikają­
cych w tłumie. To dwaj ludzie Pedra, którzy przyjechali 
karetą przed dom don Bartolomea, jako służba na wpół 
ślepej donny Bianci — po spełnieniu swoich obowiązków 
w Palazzo Venezia — przez cały czas szli w pewnej od­
ległości za nami. Wyglądało, że należą do karety, więc 
i do orszaku. Dzięki temu wydostali się z potrzasku. Ge­
nialny Jorge wszystko po drodze zorganizował.

Tymczasem toczyliśmy się po ulicy z największą ostroż­
nością, jakby pojazd miał się lada chwila rozlecieć. Byle 
wydostać się ze śródmieścia. Kareta zwracała powszechną 
uwagę. Ludzie zatrzymywali się, coś komentowali, poka­
zywali nas palcami. Było to akurat to, czego najbardziej 
pragnęliśmy uniknąć.

— Don Alfonso i don Jose — zauważył Jorge obser­
wując ulicę przez tylną szybkę — szczęśliwie oddalili się.

— Dali nogę — powiedział Hase.
Odetchnął z ulgą. Jorge siedział mu prawie na kola­

nach. Starał się zabierać najmniej miejsca. Było go tu 
na jedną osobę i może jeszcze, na jakieś dwa psy.

— Ta buda zaraz się rozleci — stwierdził ze smutkiem 
Hase.

— Senor w tej chwili nie może wyjść — powiedział 
Jorge — musimy jeszcze kawałek odjechać.

Hase spojrzał na niego, potem na ten bok powozu, któ­
ry był nachylony ku ziemi.

— Za chwilę w ogóle nie będzie trzeba wychodzić — 
zasępił sie. Za jakie pięć minut — przyjrzał się jeszcze 
raz bacznie karecie — wszyscy będziemy mieli tę rzecz 
z głowy.

Wyciągnął szyję, jakby chciał sprawdzić, jak daleko 
jest do ziemi.
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— To, i jeszcze parę innych spraw — dodał, już raczej 
do siebie.

Jorge starał się przesunąć w ten kąt, który uniesiony 
był ku górze. Napotkał jednak na przeszkodę, w postaci 
poplątanych nóg trzech osób. Dał więc spokój. Przejeż­
dżaliśmy koło Panteonu, potem kareta wjechała w via 
della Rotonda. Trochę dziwiło mnie to kluczenie woźnicy, 
lecz doszedłem do przekonania, że ma w tym swoje wyra­
chowanie. Karety w Rzymie nie są rzadkością. Nikt się im 
nie dziwi. W środku Rzymu, gdzie się znajdowaliśmy, w 
sercu starego miasta nie powinniśmy zwrócić na siebie wię 
kszej uwagi, nawet w takim stanie, w jakim znajdowała 
się nasza kareta. W tej części Rzymu arystokracja, zwła­
szcza złota młodzież przyzwyczaiła przechodniów do róż­
nych ekstrawagancji. Woźnica omijał też pewnie uliczki, 
na których tył karety mogli obsiąść mali chłopcy. To 
byłoby kresem naszej podróży.

Minęliśmy szczęśliwie Sanienzę, Santa Marię Sopra Mi- 
nerva, i zaczęliśmy wjeżdżać na Piazza Navona, pełen 
fontann. W głębi duszy uznałem ten krok woźnicy za 
przesadę. Wszyscy trzej z lękiem w oczach spojrzeliśmy 
na otwartą przestrzeń placu, i na fontanny. Te ostatnie 
szczególnie nas denerwowały swoim obojętnym spokojem, 
który stał w ostrej sprzeczności, z naszą sytuacją. Na 
twarzy Hasego odbił się niesmak. Skrzywił się, odwrócił 
głowę.

— Donnerwetter — powiedział — gdzie ten jedzie?
Jorge też był zaniepokojony, ale starał się nie pokazać 

tego po sobie. Zapukał delikatnie w przednią szybę. Woź­
nica — był to jeden z ludzi Pedra — zrobił uspokajający 
gest palcami lewej ręki, prawą trzymał lejce.

— Jeżeli tu nąs wywali... — zauważył Hase, ale nie do­
kończył. Pudło, w którvm siedzieliśmy, uniosło się dźwig­
nięte jakąś nieznaną siłą, a następnie opadło, jakie czter­
dzieści centymetrów niżej, niż przedtem. Ale jeszcze wi- 
siało nad ziemią! Spojrzeliśmy na siebie. Sprawa zbliżała 
się ku końcowi. W górę uniosła sie strona karety, wolna 
od Hasego. To on bvł tą siła. Pod nim zerwał się pas, 
drugi jeszcze trzymał. Pudło kiwało się teraz na wszyst­
kie strony, razem z pasem utraciło statyczność. Jor­
ge spoglądał na boki, raz w tę, raz w drugą stronę.

cdn.

Siażysia na budowie

BOHATER
JAKICH DUŻO?

„... Mam lat 19; od początku grudnia 1966 r. nie mogę znaleźć pracy (...). 
Z dniem 15 lutego zostaną wyrzucony z domu. Cóż będą robił? Zgłoszą się chyba
do MO z prośbą 
doszło?”...

Tak wygląda początkowy 
fragment listu, który na 
pisał do redakcji młody 

człowiek, mieszkający w Po­
znaniu razem z matką, wdo­
wą. Nie zdradzimy jego per­
sonaliów. Nie tyle bowiem 
chodzić tu będzie o osobiste 
sprawy autora listu, choć i one 
nie są nam obojętne, ile o 
pewne zjawisko, którego nasz 
bohater, nazwijmy go Stani­
sławem Kowalskim*), stał się 
mimowolnym przykładem.

Czytających te słowa spie­
szymy uspokoić: Stanisława 
K. ani nikt z domu nie wyrzu­
cił, ani też nie „zatrudniła” 
go MO. Kiedy się ma 19 lat, 
łatwo o egzaltację, zwłaszcza 
gdy u jej podłoża leży odczu­
cie krzywdy, zmieszane z ża­
lem i obawą o przyszłość. W 
końcu przecież Stanisław K. 
podjął na początku marca 
pracę w swoim zawodzie. Cho­
dzi nam natomiast o problem 
wstępnego stażu pracy. O to, 
co stażyści nazywają złem ko­
niecznym, a co pracodawca 
uważa, za pewien próg w zdo­
bywaniu praktycznych umie­
jętności przez młodego czło­
wieka po ukończeniu nauki.

*
Stanisław Kowalski ukoń­

czywszy z wynikiem dobrym 
(w czerwcu 1966 roku) 3-let- 
nią Zasadniczą Szkołę Budow­
laną Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa i po zdaniu 
egzaminu w zawodzie montera 
wodno-kanalizacyjnego, zaczął 
pracować w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym nr 2. Dostał się do bry­
gady pracującej na budowie.

„Członkowie brygady — pi­
sze w swym liście — zarabiali 
od 3000 do 4000 złotych, a ja 
900 zł. Praca była w akordzie, 
więc musiałem pracować ra­
zem z nimi i równo z nimi. 
Dowiedziałem się od jednego 
starszego pracownika, że kie­
rownictwo mnie krzywdzi (...). 
Brygadzista powiedział: niech 
ci płacą w akordzie, bo w 
akordzie pracujesz. U mnie 
nie będziesz pracował na 
dniówką, bo się mi będziesz 
obijał”.

Trudno się dziwić Stanisła-

o zatrudnienie mnie w charakterze złodzieja. Jak do tego

wowi K., że czuł się skrzyw­
dzony.

„Widząc, że z kierownic­
twem nie wygram, zwróciłem 
się do Rady Zakładowej. Tam 
poradzono mi, że mam napisać 
prośbę o skrócenie stażu (...). 
Po dwóch tygodniach dosta­
łem odpowiedź: nie ma pod­
staw do skrócenia stażu”.

Dodajmy tu, że Stanisław 
Kowalski, podobnie jak wszys­
cy inni stażyści — absolwen­
ci Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej dla Pracujących Poznań­
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa — podpisał z Poznań­
skim Przedsiębiorstwem Bu­
downictwa nr 2 umowę na 
roczny staż pracy. To jest 
bardzo ważna okoliczność 
sprawy, jako że ZSB jest szko­
łą przyzakładową, co po 
ciąga za sobą pewne prawne 
konsekwencje, o których póź­
niej.

W końcu doszło do tego, że 
zniechęcony Stanisław K. pod 
koniec listopada 1966 znalazł 
lepszą pracę, ale nie mógł jej 
podjąć, gdyż nie chciano go 
zwolnić z dotychczasowego 
miejsca. Umyślnie więc parę 
dni nie nrzyszedł do pracy w 
nadziei, że go wyrzucą.

„Cóż — pisze — dyscyplina 
na budowach jest taka, że i 
miesiąc nie przyjdziesz, to ci 
nie zapłacą, ale o zwolnieniu 
nie ma mowy”.

Z tym miesiącem na pewno 
przesadził, ale budownictwo 
nie grzeszy nadmiarem kadr. 
Stąd ta tolerancja, która czę­
sto przynosi więcej strat rów­
nież nie materialnych niżj-oz- 
sądne zaostrzenie dyscypliny 
pracy. Jednym z przykładów 
owych pozamaterialnych strat 
jest opinia, jaką sobie -wyro­
bił o „dyscyplinie pracy” na 
budowie młody człowiek, do­
piero wchodzący w życie.

Pozostawmy już dalsze je­
go losy. Ograniczmy się tu do 
stwierdzenia, że w końcu do­
stał to upragnione zwolnienie, 
ale nowe miejsce pracy było 
już zajęte. S. K. znalazł sie na 
krawędzi, z której niekiedy 
prowadzi tylko równia pochy­
ła. Ile w tym było jego winy? 
Ile winy przedsiębiorstwa, 
które nie natrafiło jego spra­
wy załatwić?

Stanisław Kowalski nie na­
leży do „złotych młodzieńców” 
wystających przed kinem czy 
spędzających czas na grze w 
karty i piciu owocowego wina. 
Zasadniczą Szkołę Budowlaną 
skończył z wynikiem ogólnym 
dobrym, obecnie nadal pracu­
je i jest uczniem Technikum 
Budowlanego dla Pracujących, 
poza tym jest dobrym synem. 
Jeden z jego wychowawców 
powiedział:

„Jest inteligentny, dociekliwy, 
dużo czyta, lubi pytać, wszystko 
musi sam zrozumieć. Sprawia 
wrażenie popisującego się swoimi 
wiadomościami. Jest sprytny, zna 
swoje obowiązki i prawa”.

Za trafnością tej opinii prze 
mawia też fakt, że S. K. napi­
sał do redakcji i kiedy go po­
prosiliśmy — przyszedł. Może 
go i nie lubiano na budowie. 
Za dużo chciał wiedzieć, inter­
weniował. Może nawet mó­
wiono, że „rozrabia”.

Czy w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 2 
sprawy stażu są właściwie 
zorganizowane? Czy on i je­
mu podobni doznają rzeczy­
wiście jakiejś rzeczywistej 
krzywdy? Jak wygląda kwe­
stia stażu absolwentów szkół 
przyzakładowych w budow­
nictwie? Oto istotne pytania 
w sprawie, w której historia 
Stanisława Kowalskiego jest 
tylko ilustracją. Oto pytania, 
na które postaramy się odpo­
wiedzieć następnym razem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

*) S. K. nie są nawet pierwszy­
mi literami jego imienia i nazwi­
ska. Jeżeli natomiast zdarzy się, 
że w Poznaniu mieszka 19-letni 
Stanisław Kowalski, zbieżność bę­
dzie tylko przypadkowa.
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Prawo i życie

Odszkodowanie 
za wypadek 

podczas 
pracy społecznej

Jubileusz 
red. Tadeusza Paczkowskiego

Siedemdziesiątka? Do- 
piero wypis z aktu u- 
rodzenia przekonał 

nas, że 4 kwietnia obchodzi 
70 rocznicę urodzin nasz 
redakcyjny kolega, Tadęusz 
Paczkowski. Pełen mło­
dzieńczego temperamentu, 
dowcipu i zapału do pracy, 
od wielu lat popularna syl­
wetka na widowniach sta­
dionów i hal, jest niemal 
chodzącą historią po­
znańskiego dziennikarstwa.

Od 1921 roku para się 
Tadeusz Paczkowski dzien­
nikarstwem. Pierwsze kro­
ki stawiał w redakcji „Po­
stępu”, potem współpraco­
wał z licznymi redakcjami 
w kraju, będąc ich stałym 
korespondentem. Był kie­
rownikiem oddziału po­
znańskiego katowickich 
pism „7 groszy” i „Polo­
nia”, współpracował ze

tygodnikiem 
,Raz, dwa,

„Sportem”, 
sportowym
trzy”, a w latach trzydzie­
stych z Polską Agencją Te­
legraficzną.

Po II wojnie wrócił z 
Krakowa dokąd był wysie­
dlony i podjął pracę w po­
znańskiej Polsce Zachod­
niej” organie Polskiego 
Związku Zachodniego, a w 
niedługim czasie przeszedł 
do „Głosu Wielkopolskie­
go” z którym związany jest 
po dzień dzisiejszy.

Praca zawodowa stano­
wiła jedynie fragment w 
bogatym, życiu Jubilata. Za 
wodnik, sędzia, działacz — 
oto zajęcia, które potrafił 
umiejętnie łączyć z rozlicz­
nymi obowiązkami zawo­
dowymi. Był piłkarzem 
Posnanii już w 1912 r. a 
następnie Unii, startował w 
biegach przełajowych, grał 
w hokeja na lodzie i trawie 
w Lechii. W tej ostatniej ' 
dyscyplinie reprezentował 
Polskę w meczu z Węgra- 

, mi. Sędziował liczne mecze 
hokejowe do międzynaro-* 
dowych włącznie. W latach 
dwudziestych był Tadeusz 
Paczkowski współzałoży­
cielem Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Piłki Noż-
nej, Poznańskiego Okręgó- wiu i w redakcji „Głosu”. 
____________________ -___ ___ _____________________

Sąd Najwyższy ogłosił waż­
ne orzeczenie dotyczące od­
szkodowania dla osób, które, 
biorąc udział w pracach spo­
łecznych, uległy nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. Pisze o tym 
(Zet) w „Expressie Wieczor­
nym” z 29 III br., podając na­
stępnie, że w takiej właśnie 
sytuacji znalazła się miesz­
kanka Poznania p. Maria S. 
W lutym 1963 r. podczas pa­
miętnej „zimy stulecia” ucze­
stniczyła przy uprzątaniu śnie 
gu sprzed domu, w którym 
mieszkała. Do tej społecznej 
pracy lokatorzy budynku 
przystąpili samorzutnie.

P. Maria S. wraz z liczną 
grupą mieszkańców zagrożo­
nego domu bez wahania przy­
stąpiła do odgarniania śniegu. 
Podczas pracy pośliznęła się 
jednak tak nieszczęśliwie, że 
doznała skomplikowanego zła­
mania nogi. W następstwie 
tego wypadku musiala się pod­
dać dłuższej kuracji szpital­
nej.

Po wyleczeniu 
wniosła do sądu 
cywilne przeciwko 
Dzielnicowej Rady 
oraz Miejskiemu

Maria S. 
powództwo 
Prezydium 
Narodowej 
Zarządowi

Budynków Mieszkalnych, do­
magając się od tych instytu­
cji — które obowiązane były 
dbać o porządek na posesji 
— pieniężnego zadośćuczynie­
nia za poniesione szkody. Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu od­
dalił jednak roszczenia po­
krzywdzonej kobiety, twier­
dząc, że ani DRN ani MZBM 
nie wzywały lokatorów do 
uprzątania śniegu. Doszło do 
tego z inicjatywy samych 
mieszkańców domu, a więc 
powołane instytucje nie po­
noszą odpowiedzialności za 
wypadek podczas pracy.

Sąd Najwyższy, do którego 
p. Maria S. wniosła od powyż­
szego wyroku rewizję, wyra­
ził w tej mierze zupełnie od­
mienny pogląd. Orzekł, że 
Marii S. przysługuje odszko­
dowanie za następstwa wy­
padku, jakiemu uległa podczas 
wykonywania pracy społecz­
nej i uchylając niekorzystny 
dla niej wyrok, przekazał spra 
wę do ponownego rozpozna­
nia przez sąd pierwszej in­
stancji.

Akcja społeczna — głosi o- 
rzeczenie Sądu Najwyższego

wego Związku Lekkiej At­
letyki, Polskiego Związku 
Tenisowego, należał do cen 
tralnych władz Polskiego 
Związku Bokserskiego i 
Polskiego Związku Pływac­
kiego. W latach trzydzie­
stych należał także do gro­
na założycieli Związku 
Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych w Poznaniu i 
dwukrotnie prezesował tej 
organizacji.

Za zasługi w pracy zawo­
dowej i społecznej Jubilat 
otrzymał wiele odznaczeń 
państwowych, m. in. Srebr­
ny Krzyż Zasługi, tytuł 
Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej, Złoty Dysk, 
liczne członkostwa honoro­
we związków i klubów 
sportowych.

Powstaniec Wielkopolski, 
sportowiec, organizator im­
prez i związków, dzienni­
karz — słowem człowiek, 
który na wszystko znalazł 
czas, którego mimo rozlicz­
nych obowiązków nie zmę­
czyło życie. Do dzisiaj nie 
stracił nic ze swego tempe­
ramentu i pracowitości. Nie 
szczędzi rad swym młod­
szym kolegom, jest ofiarny, 
uczynny i koleżeński.

Z okazji jubileuszu ży­
czymy Ci, drogi Tadeuszu, 
więcej niż 100 lat w zdro-

— podejmowana przez obywa­
teli w celu realizacji różnych 
zadań, nieraz o dużej donio­
słości gospodarczej, odgrywa 
w Polsce Ludowej bardzo po­
ważną rolę nie tylko gospo­
darczą, ale również wycho­
wawczą, przez wyrabianie po­
czucia obywatelskiego i dyscy­
pliny społecznej. Władze PRL 
dla wykonania niektórych za­
dań przekraczających możli­
wości budżetowe Państwa lub 
w okresie klęsk żywiołowych 
nieraz apelują o pomoc do spo 
łeczeństwa. Tak było np. pod­
czas „zimy stulecia” w 1962/63 
roku, kiedy Ogólnopolski Ko­
mitet FJN wezwał ludność do 
niesienia pomocy przy usuwa­
niu śniegu zagrażającego dro­
gom i budynkom. Na ten wła­
śnie apel m. in. Maria S. przy­
stąpiła do pracy społecznej. 
Dlatego nie można jej pozba­
wić prawa do odszkodowania 
za wypadek, jakiemu uległa, 
pracując dobrowolnie dla do­
bra ogółu.

Orzeczenie Sądu Najwyższe­
go głosi dalej, że każda praca 
społeczna powinna być w na­
leżyty sposób zorganizowana 
przez instytucję państwową 
lub organizację społeczną. Po­
winno to m. in. znaleźć wyraz 
w stworzeniu osobom pracu­
jącym odpowiednich warun­
ków gwarantujących im peł­
ne bezpieczeństwo, zgodnie z 
wymogami przepisów BHP. 
Niedopuszczalna jest bowiem 
taka sytuacja, by osoby zgła­
szające się dobrowolnie i bez­
interesownie do pracy dla do­
bra ogółu, traktowane były 
gorzej i w mniejszym zakresie 
korzystały . z ochrony prawnej 
niż ludzie związani normal­
nym stosunkiem pracy.

W konkluzji swego orzecze­
nia Sąd Najwyższy stwierdza: 
— Istnienie ze strony Pań­
stwa obowiązku właściwego 
organizowania prac społecz­
nych i zapewnienia bezpie­
czeństwa wszystkim, którzy w 
nich uczestniczą, uzasadnia — 
w razie zaniedbania tego obo­
wiązku — prawo osoby po­
krzywdzonej do odszkodowa­
nia.
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[ Pracownicy poszukiwani"^

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształcenie 
wyzsze, praktyka —

przyjmie Instytut Przemysłu Zielarskiego w Pozna­
niu. ul. Libelta 27. K2414

TRAKTORZYSTÓW — zatrudni natychmiast 
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
— ulica Starołęcka 31. K2449
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu — zatrudni 
zaraz pracownika na samodzielne stanowisko
— STARSZEJ(GO) KSIĘGOWEJ(GO) na warunkach: 

minimum średnie wykształcenie. 6 lat praktyki 
w księgowości.

Oferty należy składać — „Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla K2459.
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska” w Poznaniu, plac Wolności 18 — 
sekcja Socjalna — przyjmie do pracy na koloniach 
letnich

— KUCHARKI I POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia kierować należy pod wyżej podanym 

adresem. KW3
PHD „JUBILER” w Poznaniu, plac Wolności 3 — 
zatrudni:
— ZŁOTNIKÓW w zakładach usługowych w Gnieź­

nie i Koninie, 
ZEGARMISTRZÓW w zakładach usługowvch 
w Krotoszynie, Kępnie, Koninie, Ostrowie Wlkn
—_______________________________ W2545
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych — zatrudni
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — ODLEWNIKÓW 

1 TECHNIKÓW MECHANIKÓW - z praktyka na 
stanowiska technologów i konstruktorów — INŻY­
NIERA ELEKTRYKA na stanowisko st. energety­
ka oraz TOKARZY i ŚLUSARZY do pracy w pro­
dukcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej Fa­
bryk) Maszyn Żniwnych Poznań — Starołęka. ulica 
Pstrowskiego 1.

TELEGRAM
Poznańskie Zakłady Drzewne - P.T.

POLECAJĄ

ROZSZERZONY ZAKRES USŁUG
■ NAPRAWA i ODŚWIEŻANIE MEBLI
■ NAPRAWA TAPICERKI — WYKONYWANIE NOWEJ
■ WYKONYWANIE STOLARKI NIETYPOWEJ

Zakłady specjalizują się w wykonywaniu indywidualnych 
zamówień wielofunkcyjnych:

MEBLI KOHSTBUKCII MIESZANE!:
- metal - tujorzyujo

dostosowanych do gabarytów małych mieszkań.
Terminy wykonania do uzgodnienia z klientem
Ceny według obowiązujących stawek i cenników.
Informacja — ul. Śniadeckich 10 

ul. Gąsiorowskich 3
tel. 642-14
tel. 664-34 i 35.

K2120
Dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
przyjmie zaraz

K2376
w Poznaniu

— PRACOWNIKÓW w zawodzie kamieniarskim — 
^pomniki, dekoracje).

Warunki pracy i płacy zostaną omówione na miej­
scu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, ulica 
Mielżynskiego 23, TH ptr„ pokój 10. K2405

Spawacza i uczniów przyj 
mę. Zakład Blacharski Po 
znań. Głogowska 135.

44C76g

łnców towarzyskich wy 
cza Adela SzczurkOwna 
'oznań. Al. Marclnkow- 
ktęgc 2a. barter e27itg

„Wartburg - 312” z roz­
suwanym dachem, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Konin, tel. 568, godz. 16—

RADIOODBIORNIKI
TURYSTYCZNE

1957-1967
MOŻNA NABYĆ 

NA WYJĄTKOWO 
DOGODNYCH 
WARUNKACH 
RATALNYCH 
POPRZEZ „ORS"

PRZY ZBIOROWYM • 
ZAKUPIE
(5 odbiorników na jeden 
czek limitowany „ORS”) 
RATA 40—50 złotych

ty p ee n a wys. raty
wys. wpłaty 

wraz z
koszt. „ORS”

SYLWIA 
MINOR 
ARA 
GULIWER 
KROKUS

1.000
1.250
1.250
1.450
1.600

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

40
50
50
55
60

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

154
193
193
220
247

zł 
zł
zł 
zł 
zł

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie na okres 3—4 
miesięcy do ośrodków wczasowych:

— KUCHARZY, 
— KELNERKI.

Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane.
Podania należy składać w Dziale Zaplecza Przed­

siębiorstwa— pokój 203. II piętro. K2490
Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — 
zatrudni natychmiast —

2 ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH d/s konserwacji.
Wymagana jest minimum III grupa BHP oraz 
praktyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
downifetwie. Dojazd i powrót do śródmieścia auto­
busem zakładowym. K2518
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— MAJSTRA PRODUKCJI — wykształcenie wyższe 

chemiczne lub technologia rolno-spożywcza:
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZBYTU — 

wykształcenie wyższe lub średnia ekonomiczne;
— 2 ELEKTRYKÓW z III grupą BHP z uprawnie­

niami na konserwację dźwigów.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia — ul. Bałtycka 85.

Wykwalifikowaną pomoc 
domową, na bardzo do­
brych warunkach, przyj- 
mę. Płomienna 15c m. 4.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze. I niętro.

44336g

18. 4264p
Sprzedam „Wartburg de 
Luxe”, rok prod. 1964. 
Informacje tel. 400-26 od
godz. 17—20. 45161g

tel. 453-21. 45206g
Tokarz, ślusarz na stałe 
potrzebny zaraz. Dojeż­
dżającemu zapewnię no­
clegi. Zgłoszenia: Poznań,
Żeromskiego 7. 44785g

Uczniów do naprawy sil­
ników samochodowych — 
przyjmie Auto Montaż Po 
znań. Dolna Wilda 16.

43994g
Mistrzyni specjalność
krawiectwo lekkie, poszu 
kuje pracy. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44013g.
Potrzebna pomoc na sta­
łe do starszej osoby w 
Puszczykowie. Zgłoszenia 
— Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 134 m. 6, godz. 
17—19. 44176g

Dojazd do pracy zapewniony. K2655

Przetargi

Młodego pracownika z 
prowincji, zatrudni Wy­
twórnia w Poznaniu. Za­
kwaterowanie zapewnio­
ne. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44185g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, 
Poznań, Stary Rynek nr 53/54, telefon 534-39 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż FURGONU OBUDOWANEGO „Warszawa”
Pick-up, nr silnika 20-110572 
35.375 zł.

cena wywoławcza

Pomoc domowa potrzeb­
na. Pokój zapewniony. Go 
sieniecki Zygmunt Pusz­
czykowo. Słoneczna lla.

44202g

ZBIOROWĄ SPRZEDAŻ ODBIORNIKÓW TURYSTYCZ­
NYCH ORGANIZUJĄ ZAKŁADY USŁUG RADIOTECH­
NICZNYCH i TELEWIZYJNYCH POPRZEZ ZAKŁADY 
PRACY i INSTYTUCJE.

Włosy cięte skupuje Za­
gład Fryzjerski „Uroda” 
Pcznań. Wrocławska 8 — 
wejście Gołębia).

_____ ___________ ____ 42992g
Brązę złotą jasną, w pro­
szku (farbę złotą) kupię. 
Zgłoszenia pod numer te­
lefonu 647-34 przed połud 
niem lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44044g.
Fisharmonium kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 44341g.
Kanapotapczan okazyjnie 
kupie. Tel. 583-455. 44245g

Skoda 1101, stan dobry, 
okazyjnie sprzedam. Ig­
nacy Miczyński, Powidz,
Strzałkowska 
Gniezno.

15, pow.
45333g

wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer
w^nej Armii 10 ł?P10g

„Trabant Combi” 600 — 
sprzedam. Tel. 639-42.

45143g

Akermany sprzedaje z do 
stawą wagonową cegiel­
nia E. Łuksza w Kościel 
niku, poczta i powiat Lu­
bań Sl. 4265p
Wózek dziecięcy głęboki, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Michalska Poznań, 
Szyperska 1 m. 16, godz.

■19. 45364g
Volkswagena, sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

,19 dla 45330g.
Kafle na trzy piece po­
kojowe i jeden kuchen­
ny z uzbrojeniem, sprze­
dam. Promienista 98 m. 1
tel. 699-19. 45269g
Garaż drewniany, do roz­
biórki, tanio sprzedam.
Tel. 544-01. 45309g
Foxterriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26,
telefon 269-42. K2613
Sprzedam tanio traktorek 
jednoosiowy (gleboprezar- 
ka). Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44022g.
Sprzedam nowy dywan 
3 X 2 m. Poznań. Zakręt 
12 m. 1 (dzwonek na ścia-

Szczegółowych informacji udzielają 
oraz zgłoszenia przyjmują
Dyrekcje Wojewódzkich Oddziałów „ZURT” 
oraz sklepy „ZURT”.

K2249

Sprzedam lub wydzierża­
wię hodowlę lisów wraz 
z całym urządzeniem i 
chłodnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44105g

Łódź! Komfortową ka- 
wtilerkę zamienię na po­
dobną w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44396g.

Bilardy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44U5g.
Sprzedam „Pannonię”. Po 
znań. Łąkowa 6, od godz.
16. 44117g
Okaz! Owczarek niemiec­
ki czarno podpalany — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44139g.
Sprzedam prasę do słomy, 
szeroka, dwa razy wiąże. 
Kazimierz Waszak, Wszem 
bórz, pow. Września.

44147g
Sprzedam motocykl Jawa 
175 ccm. Komorniki, ul.
Poznańska 73. 44157g

Poszukuję pokoju samo­
dzielnego na jeden rok, 
dla małżeństwa (członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44090g.
Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju samodziel­
nego, najchętniej dzielni­
ca Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44079g,
Ksiądz, szuka mieszkania 
wyłączonego 2—3 pokoi z 
wygodami. Ofęrty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44150g.

Gospodarstwo prywatne 
9,50 ha buraczanej ziemi, 
z zabudowaniami, zelek­
tryfikowane, blisko Po­
znania, przy mieście — 
180.000 zł; gospodarstwo 
1,63 ha ogrodowej ziemi, 
dom 5-pokojowy z zabu­
dowaniami zelektryfiko­
wane, przy Poznaniu — 
150.000; gospodarstwo od­
dam zaraz w dzierżawę 
prawem pierwokupu, 11 
ha pszennej ziemi 3 ha łąki 
dom 3-pokojowy, bez in­
wentarzy. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

45225g
Sprzedam gospodarstwo 
3,6 ha w Poznaniu, poło­
wa warzywno - sadowni­
cza. Powód starość. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43963g.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1967 r. 
o godz. 11 w biurze — Stary Rynek 53/54.

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w 
dniach od 13—15 kwietnia br. od godz. 10—13 oraz 
w dniu przetargu od godz. 8—10, przy ul. Garba­
ty nr 98.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy NBP IV O/M w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego — konto nr 1221-6-226 w ter­
minie do 15 kwietnia 1967 r.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu legitymuje się ^witem 
wpłaconego wadium, dowodem osobistym, ' osoby 
prywatne zaświadczeniem Prez. RN m. Poznania, 
upoważniającym do nabycia w/w pojazdu. Należ­
ność przybita płatna na konto nr 1221-290-226 NBP 
IV O/M w Poznaniu.

Bliższych informacji udzieli kierownik Działu 
Inwestycji i Administracji — Poznań, ul. Garbn-- 
nr 98, telefon 536-57.K2597
Zdkłzdy Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbaty 
101/111 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie ROBÓT 
MURARSKICH w Czerwonaku.

Termin wykonania 31 maja 1967 r.
Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny, tel. 

516-92.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 

„Przetarg” należy przesłać pod podanym adresem.
Termin składania ofert — 7 dni od daty ukazania 

sie ogłoszenia.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
__________ K2439

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Baborówku, st. kol. Baborówko — powiat i poczta 
Szamotuły, tel. 327 — OGŁASZA PRZETARG na 
PRZEŁOŻENIE DACHÓWKI na czterech budynkach, 
WYMIANĘ BLACHY na jednym budynku oraz WY­
BUDOWANIE BUDYNKU GOSPODARCZEGO.

Termin wykonania prac do uzgodnienia.
Oferty składać mogą w terminie 10 dni od daty 

ukazania sie niniejszego ogłoszenia, przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udzieli Kierownictwo 
Zakładu codziennie od godz. 7—15 również telefo­
nicznie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn

Komisyjne otwarcie nastąpi trzeciego dnia po 
upływie terminu składania ofert. 
Miedzvchodzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Międzychodzie, u). 17 Stycznia 143 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę nastę-

Potrzebna pomoc do dzie 
cka w wieku przedszkol­
nym, najchętniej osoba 
samotna. Warunki do o- 
mówienia na miejscu. Ul. 
Szydłowska 41 m. 9/ od

Wózki dziecięce duży wy­
bór, korzystny zakup.
Wytwórnia Chojnacki,
.bąszyńska 12. tel. 440-50.

41751g

godz. 16. 44216g
Samodzielna dochodząca 
pomoc potrzebna. Mar- 
chlewskiego 50c m. 2 od
godz. 13. 44231g
Potrzebny pracownik, mo 
ze być małoletni do mniej 
szego gospodarstwa lub 
pracownica. Malesa Bog- 
danowo, pow. Oborniki.

44255g

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIH do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108. 

43177g

nie). 44003g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa”. Piąt­
kowo, Obornicka 35.

44654g
Sprzedam szybko skuter 
„Wiatka”. Cybulskiego 4. 

45072g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70.
Samochody

45017g
Warszawy

203, 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Wartburgi, 
Skody MB, Syreny 104 -r 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44.

K2675

Dnia 1 kwietnia 1967 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., na 
sza ukochana, nigdy niezapomniana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, sp.

Stanisława Zmyślna
Z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o 
godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W smutku pogrążona

RODZINA
45337g

Dnia 1 kwietnia 1967 r., odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, w 75 
roku życia, śp.

Jadwiga Kita

Maszynkę elektryczną do 
podciągania oczek, tanio 
sprzedam. Nowak, Wojska 
Polskiego 68/4 m. 14.

44006g

Sprzedam korzystnie Ja­
wę 250; w bardzo dobrym 
stanie oraz kurtkę skó­
rzaną oraz kask. Poznań, 
Marchlewskiego 56 m. 15. 
____________________44164g

Sprzedam motocykl MZ 
ES 250. Tel. 565-43.

44172g

Zamienię pokój, kuchnia, 
samodzielne (Komando­
ria), na pokoik — dzielni­
ca obojętna. Oferty ,,Pra 
sa”,' Grdtiwaldzka 19 dla 
44163g.

Nieruchomości

Garaż z betolitu, sprze­
dam. Kasprzaka 11 m. 6. 

44181g

Sprzedam Junaka, blasza 
ny garaż, kaski. Łukasze­
wicza 17 m. 8. po godz. 16. 

44011g
Z powodu choroby sprze­
dam Jawę 175 ccm. Oglą­
dać po godz. 16. Gostyń-
ska 96. 44062g
Sprzedam 17.000 szt. peł­
nej cegły oraz 7.000 dziu­
rawki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44067g.  
Avo Simson 250, sprze­
dam. Tel. 641-20. 44070g
Sprzedam krzewy czarnej 
porzeczki. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44093g.

■LoKale

/ksystentka, członek spół­
dzielni, poszukuje jedno­
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44578g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45356g.
Warsztat mechaniczny z 
maszynami lub sam lo­
kal wezmę w dzierżawę. 
Zgłoszenia: tel. 426-82.

44784g
Przyjmę dwie panienki 
na pokój. Stanisława 44 
m. 2 (Winiary). 44421g

Dnia 2 kwietnia 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Franciszka Baczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

Powiadamia RODZINA
45294g

Dnia 1 kwietnia 1967 r., opatrzony Sakra-
mentami św., zmarł, w wieku lat 63, mój 
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
i dziadek, śp.

naj- 
teść

Parcela budowlana 2200 
nń w Puszczykowie, bli­
sko przystanku autobuso­
wego, do sprzedania. O- 
ferty ,,Prasa” Gr.unwaldz 
ka 19 dla 43998g.

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, wyłączony, w 
dzielnicy Jeżyce lub Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45155g.

Sprzedam 2 ha ziemi z o- 
grodem i zabudowaniem 
przy Gnieźnie. Mieszkanie 
wolne , zelektryfikowane 
— autobus MPK na miej 
scu — co pół godziny. Pa 
wlicki — Róża k/Gniezna.

44024g

Sprzedam spiesznie sad 
dwuhektarowy, 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44680g.
Kupię w Poznaniu pół
willi wyłączonej pię-
tro, 2—3 pokoje, komfort, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3857p.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny na wykończeniu. 
Poznań 29, Kossowska 22. 

44131Ś
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44132g.

Gospodarstwo 6 ha, bu­
dynki dobre, blisko Po­
znania sprzedam — zamie 
nię na domek. Józef Szy­
mański Chyby k/Pozna-
nia. 44092g
Dom w Kaliszu 2-piętro- 
wy, dom z ogródkiem bil 
sko Poznania, dworca, z 
wolnym mieszkaniem — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44107g.
Oddam w dzierżawę 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
piętro wyłączone — kom­
fort, 10 minut od tram­
waju, starszym osobom 
na czas wg umowy lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44155g.

Dnia 30 marca 1967 r. zmarł niespodziewanie 
nasz szlachetny i zacny kolega i przyjaciel, śp.

Stefan Wróblewski
bankowiec lat 65

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy na Junikowie.

Z głębokim żalem i smutkiem żegnają Zmar-
lego

Poznań, ul. Prusa 14.
TOMKOWIAKOWIE Z DZIEĆMI.

45355g

pujacycb materiałów budowlanych:
1. cegły pełnej
2. pustaków Alfa
3. pustaków DZ - 3
4 elementów betonowych jak nadproży, 

płytek chodnikowych, krawężników 
kręgów i rur betonowych, słupków 
parkanowych.

150 tys. szt.
6 tys. szt.
2 tys. szt.

z domu NAWROT
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś 

cioła, nastąpi dnia 5 kwietnia 1967 r. o godz. 
14.30, a następnie na cmentarz we Wieleniu 
n. Notecią.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Wieleń n. Not., pow. Czarnków, 
ul. Sienkiewicza 14. 45245g

czerwca 1967Termin dostawy punkt 1—3 do dnia 30--  
r., punkt 4 sukcesywnie w miarę potrzeb w ilościach 
do uzgodnienia.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Mechanika,

Dnia 1 kwietnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Jan Iwański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm.

o godz. 15.30 w Swarzędzu, na cmentarzu przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Swarzędz, Poznań. 45265g

Dnia 1 kwietnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakrameptami św., nasza najdroższa, najlep­
sza i pełna dobroci żona, ciocia, bratowa i 
szwagierka, śp.

Gertruda Dorosiewska
z domu DYKIERT

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ i rodzina

Poznań, Al. Stalingradzka 22 m. 6. 45322g
W dniu 1 kwietnia 1967 r., zmarł nasz długo­

letni główny księgowy, zasłużony działacz ru­
chu spółdzielczego

tel. 255, wewn. 8.
Otwarcie ofert nastąpi w terminie 14-dnlowym od 

daty ukazania się ogłoszenia w siedzibię/ Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa. , ..

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa- 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Przedsiębiorstwo Zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. / *2304

Narcyz Werner
były główny księgowy WZGS 
Zakładu Handlu w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Narcyz Werner
Edmund Wiśniewski

zasnął w Bogu, po długoletnich, ciężkich cier­
pieniach, w dniu 2 kwietnia 1967 r. najukochań 
---- —.. pratj szwa-szy, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
gier, wujek, przeżywszy lat 57.

Poznań, ul. Winogrady 37 m. 10. 45304g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia br. o 
godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Pamięć o Nim zachowamy długo.

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU 
HANDLU WZGS W POZNANIU 
ZARZĄD WZGS W POZNANIU

K2696

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 5 bm. 
na Górczy-

w dniu 6Msza św., odprawiona zostanie 
kwietnia br. o godz. 8 w kościele św. Anny
przy ul. Matejki.

O bardzo bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

^4g48^4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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W halach i na stadionach
Piękna słoneczna pogoda Ściągnęła na stadiony, boiska, bieżnie 

i tory zawodników wielu dyscyplin oraz wielotysięczne rzesze en­
tuzjastów sportowych.
Kolejne biegi przełajowe o pu­

char GKS Olimpia zgromadziły 
ponad 300 startujących z kilku 
województw.

Do połowy dystansu stawkę po­
prowadził Kołodyński, (Śląsk Wro­
cław). Później na prowadzenie 
wyszedł Mathias (Zawisza), który 
wygrał w czhsie 12.09,0 min. Drugi 
był Hasiuk (Gwardia Warszawa) 
— 12.10,8 min. przed Załuską 
(Gwardia Olsztyn) — 12.14,2, Koło- 
dyńskim 12.14,5, Motylem (Olim­
pia) — 12.16,5 min. i Wójcikiem 
(Śląsk — Wrocław) — 12.16,8 min.

W biegu na 2000 m. zwyciężył 
Kowalski (Olimpia) w 6.14,4 min. 
przed Żelaznym (Zawisza) 6.15,8 i 
Milewskim (Gwardia Olsztyn) — 
6.16,6 min.

Wśród juniorów na dyst. ok. 
1500 m wygrał Małecki (Orkan Po­
znań) — 5.06,2 min.

W biegu seniorek na dyst. ok. 
800 m po zaciętej walce zwycięży­
ła Kawaler (Orkan Poznań) — 
2.54,8 min. przed A. Domańską (Za­
wisza) 2.54,9 min.

Najbardziej zacięty pojedynek 
stoczyły juniorki na trasie długo­
ści ok. 600 m. wygrała Jabłońska 
(Gwardia Warszawa) 1.54,6 min. 
przed Kmiecik (AZS Poznań) 1.54,7 
i Jabłeczyńską (Gwardia Warsza­
wa) 1.54.8 min.

Poznańscy hokeiści na trawie 
zainaugurowali tegoroczny sezon 
czwórmeczem, w którym starto­
wały dwa zespoły Warty oraz dwie 
pozostałe T-HgoVve drużyny: Grun­
waldu i Lecha. Turniej zakoń­
czył się zwycięstwem pierwszoli­
gowej Warty, która pokonała Le­
cha 2:0, w finale wygrała z Grun­
waldem 1:0. Grunwald pokonał 
Wartę TT 1:0. W spotkaniu o trze­
cie miejsce rezerwy Warty zwy­
ciężyły Lecha 3:2.

Pięściarze walczący o mistrzo­
stwo II ligi względnie awans do 
niej kończą swoje ęiężkie boje. 
Olimpia wystąpiła do meczu ze 
szczecińską Pogonią w składzie 
wyraźnie odmłodzonym. Było 
kilka ciekawych walk. Zasłużone 
zwycięstwo '•zypadło gwardzi­
stom w stosunku 15-5. Budowlani, 
walczący o awans do TI ligi prze­
grali na własnym ringu z Czar­
nymi Słupsk 7:13. Zaprezentowa­
no boks siłowy.

Trzydniowy turniej kontrolny 
kadry juniorek, przygotowującej 
się do mistrzostw Europy, z u-

gimnastyce zgromadziły na star­
cie około 300 zawodniczek 1 za­
wodników. Obok reprezentantów

działem pierwszoligowych zespo­
łów poznańskich — AZS, Olimpii 
i Lecha, zakończył się zwycięstwem 
miejscowej Olimpii, która w de­
cydującym spotkaniu zwyciężyła 
pierwszy zespół kadry 70:68 (34:30).

W zespole kadry wyróżniła się 
zdobywczyni największej ilości 
punktów — Smoleńska (20 pkt.) 
oraz Polus, Wachowiak i Chma- 
rzyńska. Najwięcej punktów dla 
Olimpii uzyskała Trela — 23.

W meczu o trzecie miejsce Lech 
(Poznań) zwyciężył AZS Poznań 
63:45 (32:23). Startująca poza kon­
kursem druga drużyna kadry w 
ostatnim meczu pokonała Olimpię 
II 66:47 (31:23).

Najlepszą strzelczynlą turnieju 
została Smoleńska (kadra I) — 49 
pkt. przed Rok i Gełetą (obie 
Lech) - po 48 pkt.

Mistrzostwa okręgu juniorów w

Poznania wystąpili również spor­
towcy z kilku miast powiatowych. 
Po dwudniowych zmaganiach w 
ogólnej punktacji zwyciężyła War­
ta — przed Surmą, i Lechem.

W. Szczecinie zakończyły się mi­
strzostwa Wojska Polskiego w pił 
ce ręcznej. Pierwsze miejsce wy­
walczył zespół śląska Wrocław — 
6 pkt. przed Grunwaldem Poznań 
— również 6 pkt. lecz z gorszym 
stosunkiem bramek.

Do I ligi koszykarek awansowa­
ły zespoły: AZS Kraków i Czar­
nych Szczecin.

Sukcesem młodych reprezentan­
tów Polski zakończył się IV eu­
ropejski turniej młodzieżowy ko­
szykówki o Puchar im. dr. Alber­
ta Schweitzera w Mannheim. W 
niedzielnym finale Polacy poko­
nali Austrię 86:68 (32:29) 1 zajęli 
pewnie pierwsze miejsce, wygry­
wając wszystkie 7 spotkań.

Pięknym sukcesem polskiego 
szpadzisty, Nielaby zakończył się 
w niedzielę tradycyjny międzyna­
rodowy turniej w Heidenheim, w 
którym brała udzał cała niemal 
czołówka światowa. Polak został 
zwycięzcą turnieju, wygrywając 
w decydującej walce z mistrzem 
świata, Nikanczikowem (ZSRR) 
5:3.

W Paryżu odbyły sę tradycyjne 
biegi przełajowe, zorganizowane 
przez dziennik L’Humanite. W 
bieżącym roku impreza ta odby­
ła się po raz trzydziesty. Dwa 
główne biegi jubileuszowe w ob­
sadzie międzynarodowej przynio­
sły triumf reprezentantom ZSRR.

W konkurencji mężczyzn na 
dyst. ok. 8 km zwyciężył Leonid 
Mikitenkow w czasie 23.44,6 przed 
dwukrotnym triumfatorem biegu 
L’Humanite Węgrem Mecserem 
— 23.50,0. Na szóstej pozycji upla­
sował się najlepszy z Polaków 
Kazimierz Zimny — 24.23,0. Pozo­
stali nasi biegacze zajęli następu­
jące miejsca: Boguszewlcz — 10, 
Stawiarz — 12, Kurek — 18, Snoch 
— 23 (PAP — X)

na&zym

Piłka nożna

Bez większych niespodzianek
Sezon piłkarski już w pełni. Ubiegła niedziela nie była pomyśl­

na dla reprezentantów Wielkopolski w piłce nożnej. W meczu o 
mistrzostwo II ligi Olimpia poniosła dalszą porażkę, ulegając w 
Wałbrzychu Górnikowi Thorez 0:3. Przegrały swoje spotkania w 
zawodach o mistrzostwo ligi międzywojewódzkiej Warta, Włók­
niarz Turek. Polonia wywalczyła jeden punkt z Czarnymi.

Pojedynek piłkarski reprezentan 
tów Poznania i Kalisza o mistrzo 
stwo figi międzywojewódzkiej Le­
cha i Calisii cieszył się rekordo­
wym zainteresowaniem i zgromadził 
na dębieckim stadionie ponad 10 
tys. widzów. Kolejarze, mimo że 
wystąpili w składzie osłabionym, 
wygrali pewnie 4:1 (3:0). Piłka­
rze obu stron zaprezentowali się 
korzystnie. Kaliszanie prowadzili 
grę otwartą.

W najbliższą niedzielę będzie­
my świadkami drugiego atrakcyj­
nego pojedynku w Poznaniu. 
Zmierzą sie dwaj starzy rywale: 
Warta i Lech.

Oto wyniki spotkań od I ligi do 
okręgowej:

' I LIGA
Pogoń — Zagłębie 1:2 
Stal — Cracovia 1:2 
ŁKS — Polonia 0:0 
Wisła — Śląsk 0:0 

Ruch — Zawisza 2:o

Szombierki — Legia 0:1 
Górnik Z. — GKS Kat. 3:0

II LIGA
Lotnik — Górnik 1:0 
Polonia — Unia 3:0 

Lechia — Start Ł. 1:0 
Odra — Garbarnia 2:0 
Hutnik — Viktoria 0:1 
Gwardia — MZKS 1:2 ‘

Stal — Warmia 1:0
Prowadzenie w tabeli ligowej 

objęli piłkarze Odry, dystansu­
jąc warszawską Gwardię. Olim­
pia Poznań zajmuje, ostatnie miej 
sce w tabeli z zaledwie 11 pkt.

LIGA MIĘDZYOKRĘGOWA 
Unia — Arkonia 1:2 

Darzbór — Błękitni Starg. 2:1 
Tur — Bałtyk 0:2 

Budowlani Bydg. — Zawisza 1:0 
Lech — Calisia 4:1 

Polonia Gd. — Warta 2:o 
Flota — Lechia 1:0 

Czarni — Polonia Pozn. 0:0

TABELA
1. Arkonia 18
2. .Lech 16
3. Polonia Gdańsk 16
4. Warta 16
5. Darzbór Szczecinek 16
6. Bałtyk Gdynia 16
7. Unia Wąbrzeźno 16
8. Calisia 15
9. Zawisza Bydg. 16

10. Tur 16
11. Budowlani Bydg. 16
12. Czarni Szczecin 16
13. Flota Gdynia 16
14. Lechia Szczecinek 16
15. Błękitni Stargard 15
16. Polonia Poznań 16

26 42:8
26 37:8 
24 30:13
24 29:10 
19 17:15
16 21:18 
16 18:31 
’5 18:20
14 -1:24
13 17:25 
12 13:17 
14 17:33
10 16:30 
10 14:29
9 11:25 
9 11:26

LIGA OKRĘGOWA 
Warta II — Zjednoczeni Wrz. 2:0 

Ravia — Ostrovia 1:0 
Grunwald — Lech II 1:2 

Stal Ostrów — Dyskobolia 2:0 
Górnik Konin — Energetyk 2:0 

Prosną — Stella Gn. 0:0

TABELA
1. Górnik Konin
2. Lech II
3. Grunwald
4. Ostrovia
5. Ravia Rawicz
6. Polonia Piła
7. Stella Gniezno
8. Warta II
9. Energetyk

10 Prosną Kalisz
11. Zjednoczeni Wrz.
12. Dyskobolia Gr.
13. Stal Ostrów

13 23
13 20
13 16
13 15
13 14
12 12
13 12
13 11
13 11
13 11
13 9
13 8
13 6

41:7 
32:13 
21:10 
21:23 
24:19
24:22 
17:24
17:14 
13:19 
15:31 
16:18 
16:32
8:33

Czwórmecz hokejowy z udziałem 
dwóch drużyn Warty, Grunwal­
du 1 Lecha był przedsezonowym 
przeglądem przygotowań zespo­
łów do mistrzostw. Ha zdjęciu 
defensywa Lecha podczas meczu 
z Wartą wygranego przez „zie­

lonych" 2:0.

Walka o zwycięstwo w przełajo­
wym biegu pań na stadionie 
Olimpii rozegrała się na ostat­
nich metrach. Zwyciężyła Kawa­
ler Orkan (z lewej) przed Domań 
ską Zawisza (na pierwszym pla­

nie).
Fot. (4): — K. Przychodzki

Najliczniej obsadzoną konkuren cją biegów przełajowych, orga­
nizowanych przez Olimpię, był bieg seniorów na 2000 m. Zwy­

ciężył Kowalski z Olimpii nr 233.

Juniorzy także licznie stawili się na starcie biegu, którego dy­
stans wynosił 2000 metrów.

Gniezno, Dalkoska 2/3
UWAGA! OKAZJA

na 200
sprzedanych

ZEGARKÓW
produkcji krajowej

44189gtel. 621-62.Szczepan Dolski K2465

Nieruchomości Różne
Działkę - ogród morgowa 
w Promnie tanio sprze­
dam. Głogowska 111 m. 10.

W dniu 1 kwietnia 1967 r. zmarł. opatrzony Sa 
kramentami św., mój najdroższy mąż. ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, nrzeżywszy lat 81, śp. KWIETNIU “ ^BEZPŁATNIE

Spółdzielnia Praćv „Budowlana
OFERUJE USŁUGI 

dla sektora uspołecznionego 1 lud 
ności w zakresie Instalacji wod.- 
kan., c. o. i robót zduńskich.

W ramach posiadanych luzów produkcyj­
nych przyjmujemy zlecenia na rok 1967. 

K2472

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o 
godz. 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z RODZINĄ.

Poznań, ul. Sosnowa 10. 45316g

Narodowy Bank Polski z żalem zawiadamia, 
' że w dniu 1 kwietnia 1967 r. zmarł w wieku 41 lat

Henryk Zbytniewski
zastępca gł. księgowego

długoletni i zasłużony pracownik Oddziału Na­
rodowego Banku Polskiego w Gnieźnie.

Żegnamy Go z głębokim smutkiem.
Pogrzeb odbędzie się w środę d.iia 5 kwietnia

1967 r. o godz. 16 na 
Gnieźnie.

DYREKCJA
NARODOWEGO

cmentarzu Św. Krzyża w

I PRACOWNICY 
BANKU POLSKIEGO

ODDZIAŁ W GNIEŹNIE.
K2683

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego w Poznaniu, w 
głębokim żalu zawiadamia, że w dniu 2 kwiet­
nia 1967 r. zmarł w Warszawie po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie

Sylwester Leczykiewicz 
sekretarz Naczelnego Komitetu ZSL, 

syn Ziemi Wielkopolskiej, poseł na Sejm PRL, 
odznaczony Sztandarem Pracy II Klasy 

i in. wysokimi odznaczeniami państwowymL
Odszedł od nas wybitny działacz ruchu ludo­

wego, gorący patriota, oddany bojownik o spra­
wiedliwość społeczną.

Cześć Jego pamięcil 
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 

ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA
LUDOWEGO W POZNANIU.

KONSUMENCI RYB
DOSKONAŁE SMAKOWO 

I WYSOCE 
KALORYCZNE POSIŁKI

można przyrządzić z DORSZA
KTÓREGO CENA ZOSTAŁA OKRESOWO OBNIŻONA

Z 14,— ZŁ DO 7,— ZŁ ZA 1 KG.
K2687

Sprzedam działkę 5000 m* 
zadrzewioną, prawem bu­
dowy. 2 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44094g.

Domek jednorodzinny — 
przedmieście Poznania — 
kupię do 280 tys. zł. Ad­
res wskaże ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44259g.

Obciągamy guziki na po­
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta­
nio w jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań, Mylna
24. tel. 423-27. 44868g

Matrymonialne

Dnia 1 kwietnia 1967 r. zmarła nagle, nama­
szczona Olejami św.; nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

Pelagia Kaiser
z domu MASLONA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-

Przyjmę zgrzewanie folii 
na zgrzewarkach pojem­
nościowych. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43956g.
Kołdry z powierzonego 
materiału 1 pierzyn wy­
konuję. Smoczyńska —
Kwiatowa 8. 44349g

Inżynier (170 cm) pozna 
panią (23—26 lat) z co naj 
mniej średnim wykształ­
ceniem o szerokich zain­
teresowaniach, lubiącą tu 
rystykę. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Dyskrecja i zwrot 
zdjęć zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2654p.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GALMOT” 
Poznań, M. Dzierżyńskiego 176 

POSZUKUJE 

pomieszczeń magazynowych 
o powierzchni powyżej 250 mł.

Oferty prosimy składać 
w Dziale Admin. - Handlowym Spółdzielni. 

M2423

czynie.

45321g
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA

Dnia 2 kwietnia 1967 r.,- po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł mój kochany mąż, 
i ojciec, ,śp.

Jan Karwan
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

45352g

W dniu 1 kwietnia 1967 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Rozalia Nowicka
z domu JANIK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

452408K2695

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: 
,,Venus”, Koszalin, Kole-

W dniu 1 kwietnia 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., najdroższa żona, matka, babcia, ciocia 
i szwagierka, przeżywszy lat 61 śp.

Helena Grembowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 kwiet 

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Cia 
ła przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Przemysłowa 23 m. 18.

Dnia 1 kwietnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza ukochana matka, teściowa, sio­
stra i babcia w 83 roku życia, śp.

Michalina Basińska
Pogrzeb 

nia br. o 
kowie.

Poznań,

jowa Błyskawicznie
prześlemy krajowe adre-
sy. K2493
Panna lat 36, pozna nau­
czyciela do lat 42, o dob­
rym charakterze, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43860g.
Samotna lat 50. z miesz­
kaniem, pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43865g.

z domu JAMROSZCZYK 
odbędzie się w środę, dnia 5 kwiet 
godz. 14.15 na cmentarzu na Juni-

W głębokim smutku pogrążona

Poznańska 27,
Szczecin, Warszawa, Kalisz, Londyn. 45235g

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy- sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 

p O z n A Ń ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty infor macji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
Grunwaldzka 19 im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X A-7

Dla kuzyna, handlowca, 
wykształconego, przystoj­
nego, dobrze sytuowane­
go, po czterdziestce — 
poznam odpowiednią, war 
tościową, miłego charak­
teru panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44048g.
Dla kuzyna bez nałogów, 
sytuowanego . zapoznam 
panią wysokiego wzrostu 
do lat 25, posiadającą 
mieszkanie. Cel matry­
monialny. Oferty z fotogra 
fia kierować „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44063g

W dniu 1 kwietnia 1967 r., w czasie pełnienia 
służbowych obowiązków, zmarła nieodżałowa­
na nasza koleżanka, długoletnia kierowniczka 
baru mlecznego „Wyborowy”

Gertruda Doroszewska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia 

br. * ------- '* ' _o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie, 
Rodzinie zmarłej 

SERDECZNE WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
Przedsiębiorstwa Kawiarnie i Bary Mleczne

w Poznaniu. M2689
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Wiórek

Izydora

Słońce: 5.20—18.32

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Matka Cou ra­
gę” (Teatr z Gniezha); NOWY — 
g. 19 Poznańskie „Kredowe koło”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPERET 
KA — g. 19 „Bal w operze”; MAR­
CINEK — g, u „Miś Rym-Cim— 
Ci”, g. 17 „Baśń o pięciu bra­
ciach’

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 14, 16.30 „Grek Zorba” 
(USA, 16 1.); g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15, 18, 20.15 „Niedziela w Nowym 
Jorku” (USA, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mocne 
uderzenie” (poi., 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ludzie w hotelu” (USA, 16 
1.); GONG — g. io, 12, 16 „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda” (USA, 
12 1.); g. 18, 20 „Mrok za dnia” 
(węg., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Car i generał” (bułg., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 „Wier 
ność” (radź., 14 1.), g. 13, 15.30, 
18, 20.30 „Francuzka i miłość” — 
(franc., 18 1.); , HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17 „Mary­
sia i Napoleon’’ (poi., 16 1.), g. 
19.30 SDKF „Ofelia”; MALTA — g. 
16, 19 „Przygody, Wernera Holta” 
(NRD, 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30, 20 „Tom Jones” (ang., 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Twarz zbiega” (USA, 14 1.), 
g. 20 „Sprawdzono — min nie ma” 
(jug., 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Biała pani” (czeski, 14 1.); — 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Weekend w Zuydcoot” (franc., 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Chata wuja Toma” (NRF, 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Zycie zaczyna się o ósmej” (NRF 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16, 18, 20 
„Radość o poranku” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — g. 15, 17, 19.30 „Męski 
piknik” (jug., 14 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Jej sie­
dem wieczorów” (czeski, 14 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy” (NRD, 14 1.), g. 20 — 
„Kruk” (USA, 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne; ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 19 „Szkoła grzeszni­
ków” (czeski, 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Afganistan”.

Archeologiczne (Mielżyńskiego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — (St. Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY
Pałac Kultury (Salon Wystawo­

wy) — wystawa fotograficzna Z. 
Kapusto: „Trochę Paryża” (do 10 
bm.).

ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 
wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g., 
10—18 (do 4 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Frań 
cji” — g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia — 

chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania W domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dqbę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne I 
ul. górnicka 8 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF 69.74 MHz (do g. 18): 8.15 — 
MeL znad Balatonu; 8.49 Mówi 
Technika; 9 Dla kl. V „Cesarska 
wyprawa”; 9.30 Polskie tańce lu­
dowe; 9.40 Dla przedszkoli; 10 — 
„Legenda o piłkarzu” — opow.; 
10.20 Muz. polska; li Dla kl. VIII 
„Reportaż z podróży do wód”; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 —
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Nowe kina dla Poznania
Zmiany w systemie sprzedaży biletów

JM a jwiększym konkurentem telewizji jest film kolorowy 
(do chwili wprowadzenia telewizji kolorowej) i szeroki 

ekran. Dlatego też od dłuższego już czasu rozważany jest 
problem budowy w Poznaniu nowego kina z wielkim ekra­
nem o szerokości kilkunastu metrów, przystosowanym do 
projekcji taśmy filmowej, 70-milimetrowej.
Kilka dni temu władze cen­

tralne zawiadomiły Wojewódz 
ki Zarząd Kin o zarezerwowa 
niu dla nich funduszy na bu­
dowę czterech kin; dwóch w 
Poznaniu i dwóch w woje­
wództwie. W naszym mieście 
ma powstać według założeń 
Centralnego Zarządu Kin — 
zero-ekranowe kino na 900 
miejsc oraz mniejsze kino — 
typu dzielnicowego, na 450 
miejsc. Warunkiem otrzyma­
nia pieniędzy na budowę tych 
obiektów, jest ulokowanie jesz 
cze w tym roku zamówienia 
na dokumentację w którymś z 
poznańskich biur projekto­
wych. Będzie to trudne, ze 
względu na nadmiar pracy — 
jaką ma.tą projektanci, ale są 
dzimy, że władze miejskie 
znajdą wyjście z tej sytuacji 
tak. aby przyznane nam pie­
niądze, nie przepadły. Szcze­
gółowa lokalizacja nie jest 
jeszcze ustalona. Dwa dalsze 
nowe kina mają być zbudo-

Zdobijwea 1 nagrody 
(V anklaela

Oto szczęśliwy zdobywca I na­
grody w naszej ankiecie „Czytel 
nicy o Głosie Wielkopolskim" — 
Zdzisław Waligórski zamieszkały 
w Adamowie pow. Wolsztyn. Ma 
on lat 15 i chodzi do Szkoły Pod 
stawowej. Po jej ukończeniu 
chce się uczyć dalej i pójść do 
Szkoły Samochodowo - Mecha­
nicznej we Wronkach. Zdzisław 
jest pilnym uczniem i dobrym sy 
nem. Nagroda — to bony wartości 
3000 zł do PDT, za które kupi 
sobie „wyprawę do nowej szko­
ły" oraz piłkę nożną. Sportowe 
wyniki piłkarskie zespołu szkol­
nego w Adamowie stawiają go w 
rzędzie najlepszych w powiecie; 
ma też ten zespół kilka odzna­

czeń i medali. (Ino)
Fot. — K. Przychodzki

Na swojską nutę; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V „Wa­
piennik duży i wapiennik mały”;
13.20 Z twórczości Panczo Wła- 
digerowa; 14 „Urodziny”; 14.15 — 
„Sportowcy wiejscy na start”;
15.05 Dla szkół średnich; 15.25 Izaak 
Albeniz — Suita „Iberia”; 16 „Po­
południe z młodością”; 18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19 „Praktyczna Pani”;
19.10 Przegląd Wydarzeń Ekonom.;
19.30 Zapomniany kompozytor z 
niezapomnianej operetki 20.31 Stu 
dio Klasyczne — „Antygona”;
21.55 „Notatnik Kulturalny”; 22.05 
Z twórczości Ludwika van Beet- 
hovena; 22.35 Studio Piosenki;
23.15 Sylwetka kompozytora — 
Zoltan Kodaly; 0.10 „Kwietniowe 
wariacje”; 2.05 „My pomnik po- 
każemy” — wiersze K. I. Gałczyń­
skiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. 

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,62 MHz; 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Z badań Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programowych; 
9 Z muzyki dawnej i nowej; 9.40 
Z życia ZSRR; 10.50 „Opowieści 
niezmyślone”; 11.10 „W obiekty­
wie nauki”; 11.20 Poradnia rodzin­
na; 11.25 Tydzień Kultury Wę­
gierskiej; 12.25 Mel. filmowe; 12.50 
„Historyk przed mikrofonem”; 
13.15 Pog. pt. „Ó intensywnym na 
wożeniu zbóż jarych”; 13.20 Gra­
jąca szafa; 13.50 Słuchacze niszą 
— my odpowiadamy; 14 Z nagrań 
Ork. Filharmonii Czeskiej; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 . Błękitna 
sztafeta”; 15 Ork. i soliści w re­
pertuarze rozrywk.: 15.30 Dla dzie­
ci ..Proszę słonia”; 16.05 Public, 
międzynarod.: 17.’5 „Listy spod li­
py”; 17.35 Gra Zespół J. Milia­
na; 17.50 Aud. P. Lubińskiego;

wane w Ostrowie i Kole.
Za kilka tygodni wejdzie w 

życie zarządzenie o zmianach 
w systemie sprzedaży biletów 
do kin.

Wprowadzone zostaną karne 
ty abonamentowe na 5 lub 10 
biletów. Dla zachęcenia wi­
dzów do kupowania takich 
karnetów, wprowadza się za­
sadę, że do każdych 5 płat­
nych biletów abonamento­
wych, dodawany będzie dodat 
kowo jeden bezpłatny. Bile­
ty zniżkowe będą sprzedawa­
ne również w sprzedaży zbio 
rowej. Instytucje, zakłady 
pracy i organizacje będą mo­
gły nabywać tego rodzaju bi­
lety, z tym, że liczba kupowa­
nych biletów musi być wyż­
sza niż 10. Kina będą rów­
nież sprzedawały całe seanse 
po obniżonej cenie zryczałto­
wanej, która nie przekroczy 
50 procent wartości wszyst­
kich sprzedawanych na dany 
seans biletów. Zamierza się 
wprowadzić przedsprzedaż bi 
letów przez specjalnych kol­
porterów w zakładach pracy 
i instytucjach, na wzór „Do­
mu Książki”, (st)

Jak wynika z przedstawio­
nego na sesji sprawozdania, 
budżet dzielnicy za rok 1966 
zamyka się kwotą 182 667 tys. 
zł. Podobnie jak w innych re­
jonach naszego miasta, najwię 
cej pieniędzy wydano na

Stare mury 
w nowej szacie

Od kilku dni na ul. Czerwo­
nej Armii, pomiędzy Kościusz­
ki i Marchlewskiego, unoszą 
się kłęby kurzu. To ekipy Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Elewacyjnych przystą­
piły do czyszczenia murów 
gmachu Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji o- 
raz Banku Rolnego. Odbywa 
się to za pomocą piasku, któ­
ry pod ciśnieniem 7 atmosfer 
zdziera z murów narosły przez 
lata brud. Jest to metoda nie­
przyjemna dla otoczenia, właś 
nie z uwagi na tumany kurzu, 
ale mająca tę zaletę, że jest 
tania i szybka.

Elewacja od strony Czerwo­
nej Armii ma być gotowa do 
30 bm. Potem nastąpi czysz­
czenie murów od strony ul. 
Kościuszki i Marchlewskiego.

(s)

18.10 „Wieczór z Claudiuszem”; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.5o Uniwer­
sytet Radiowy „Chemia sięga po 
władzę”; 19.05 Muz. i aktualności;
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
„Portrety słynnych dyrygentów”;
22.20 „Rozmowy o filozofii współ­
czesnej”; 22.35 Konc. Warszawskie 
go Koła ZKP; 23.15 Bułgarska mu­
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy; 
18.37 Niezwykła historia o pani 
zamienionej w lisa; 19 Taki jest 
świat, a takim mógłby nie być — 
songi Brechta; 19.25 Nowe wcie­
lenie O. Petersona; 19.55 Piosenki 
franc.; 20.10 Maszynka rozwodo­
wa; 20.20 Muzyczne pastisze — pół 
żartem, pół serio; 20.40 Wszystko 
o pocałunku; 21 „Niedziela bę­
dzie dla was”; 21.40 „Żywa chro­
nologia”; 21.50 Opera Tygodnia 
„Gioconda”; 22.07 Śpiewa Dakota 
Staton; 22.15 Okienko facecjoni- 
stów; 22.35 Śpiewa F. Sinatra; 
22.45 Mel. przyćmionych świateł; 
22.55 Wiersze żartobliwe J. Lecho­
nia i L. Staffa; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa D. Mondugno.

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.08 „Z zamknię­
tymi oczyma” TV film fabuł, 
prod. węg.; 11.55—12.30 Język pol­
ski dla kl. XI Sławomir Mrożek 
„Karol” z cyklu „Dzieje drama­
tu”; 15.25 Przysposobienie rolni­
cze „Organizacja gospodarstwa”; 
16 Politechnika TV „Przybliżone 
całkowanie”; 16.30 Politechnika 
TV „Własności sprężyste ciał” —

Gustaw Holoubek
na 42 Koncercie 

Poznańskim
W piątek 7 bm., o godz. 19.30, 

oraz w niedzielę 9 bm. o 
godz. 11 i 18, w auli UAM od­
będzie się 42 Koncert Poznań­
ski organizowany przez Pań­
stwową Filharmonię, przy 
współudziale WKZZ i redak­
cji „Expressu Poznańskiego”.

Orkiestrą symfoniczną PF 
dyrygować będzie Aleksander 
Szełigowski. W koncercie u- 
dział weźmie jeden z najwy­
bitniejszych artystów scen sto­
łecznych Gustaw Holoubek. W 
koncercie artysta recytować 
będzie tekst w bajce symfo­
nicznej „Piotruś i wilk” — S. 
Prokofiewa.

Solistami koncertu będą 
również artyści Filharmonii 
Poznańskiej: Benon Boro- 
wiński (skrzypce) i Józef Ha- 
duła (klarnet).

W programie: T. Szeligów - 
ski — Uwertura komediowa, 
M. Ravel — „Tzigane” na 
skrzypce i orkiestrę, K. M. 
Weber — Concertino na klar­
net i orkiestrę, P. Hadijew — 
„Taniec bułgarski” (I wykona­
nie w Poznaniu), G. Dinicu 
opr. J. Młodziejowski — „Cio- 
carlia” (również I wykonanie 
w Poznaniu), A. Chacza­
turian — Walc z muzyki bale­
towej „Maskarada” i na za­
kończenie — wspomniany wy­
żej — S. Prokofiewa — „Pio­
truś i wilk”.

Słowo wiążące — Al. Szuł- 
cówna. (na)

Realizacja budżetu 
na sesji DRN Stare Miasto
W sali konferencyjnej przy pl. Kołegiackim 17 obradowa- 
’’ ła wczoraj sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Sta­
re Miasto. Poświęcona ona była w całości sprawom budżetu 
oraz realizacji czynów społecznych w 1966 r.

oświatę i kulturę — 81 674 tys. 
zł. Służba zdrowia wydała w 
roku ubiegłym 64 668 tys. zł. 
Niepokojąco wysokie były na 
Starym Mieście dopłaty do le­
ków (ponad 44 min. zł).

Plan czynów społecznych | 
przewidywał wykonanie róż­
nych prac wartości ponad 13 
min. zł. Dzięki realizacji wielu 
zobowiązań, podejmowanych 
przez załogi zakładów pracy, 
szkoły i mieszkańców, ogólna 
wartość czynów wykonanych 
w zeszłym roku wynosi 23,6 
min. zł, co stanowi 176,9 proc, 
pierwotnego planu, (st)

Dlatego z uwagą obserwuje­
my poczynania, stwarzające 
coraz więcej okazji do wzbo­
gacania wiadomości handlow­
ców o towarze, o zastosowa­
niu wyrobu i jego asortymen­
cie. W roku ubiegłym na przy 
kład poznański Arged przepro­
wadził kilkudniowe kursy z

Przykład Społem, Lecliii i Argedu

Pierwsza cnota - znajomość towaru
•ry najomość artykułów spr zedawanych przez personel 
y j sklepowy pozostawia wiele do życzenia, zwłaszcza w 

branżach, w których znajduje się na liście nie 1001, 
lecz kilka tysięcy drobiazgów.

część II; 17 Wiadomości; 17.05 Dla 
młodych widzów „Zrób to sam”;
17.20 Dla młodych widzów „Lata­
jący Holender” — rejs IV; 17.50 
Telekram; 18 „Wiem wszystko” — 
teleturniej; 18.25 „Kopriwsatica” 
— film dok. prod. bułg.; 18.50 „Na 
morskich szlakach”; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik; 20 Wystąpienie 
ambasadora Węgierskiej Republiki 
Ludowej z okazji XXII rocznicy 
wyzwolenia; 20.15 „W zielonym o- 
biektywie”; 20.30 „Z 'zamkniętymi 
oczyma” — TV film fab. prod. 
węg.; 21.40 „Klaps” — magazyn 
aktualności filmowych; 22.10 — 
Dziennik; 22.30 Politechnika TV 
Matematyka (powt.); 23 Politech­
nika TV Fizyka (powt.).

ŚRODA: 9.55 Wychowanie oby­
watelskie — dla kl. VII „Na stra­
ży porządku”; 10.30—11.20 „Pułap­
ka” — film z serii „Święty”; 11.55 
—12.25 Chemia dla kl. VIII —„Wa­
pienie”; 16.20 Przypominamy — ra- 

•dzimy; 16.30 PKF; 16.40 „Mąż na 
gospodarstwie” — film archiwal­
ny z cyklu „Stare gagi”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 Dla dzieci „Ku­
kułeczka kuka” — przed kamerą 
mgr inź. M. Massalski; 17.20 „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 Magazyn Me­
dyczny; 18.15 „Gawędy muzyczne” 
— p^of. St. Siedzińskiego z cyklu 
„Historia muzyki” — Beethoven”; 
18.45 „Pod znakiem jakości”^ 19.20 
Dobranoc i dziennik; 20 Twoja uli­
ca; 20.20 „Pułapka” — film z se­
rii „Święty”; 21.10 Światowid; 
21.40 „Musica v’va” — film prod. 
NRD; 22.15 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

^runufald. Mifitartoufal

Słoneczna pogoda sprzyjała pra 
cy, jaką w niedzielę podjęli 
grunwaldzcy radni, przedstawicie 
le instytucji, przedsiębiorstw, woj 
ska i organizacji na terenach 
Areny. Właśnie dzięki pogodzie 
tłumnie stanęli do zajęć wszyscy 
cl, którym zależy na szybkiej po­
prawie piękna dzielnicy. W mi­
nioną niedzielę bowiem nastąpi­
ła na Grunwaldzie inauguracja 
tegorocznych prac społecznych 
pod hasłem „Czynem społecz­
nym upiększamy naszą dzielnicę"

Fotoreporter odwie­
dził pracujących, a 
plon jego wizyty za 
mieszczamy obok. 
Oto na górnym zdję 
ciu — pod transpa­
rentem pracowała 
grupa radnych DRN 
Grunwald, wśród 
nich przewodniczą­
cy Prezydium, B. 
Matczak (na zdjęciu 
w ciemnym garnitu­

rze).

Ochoczo I w licznej grupie za­
brało się do prac społecznych 
wojsko, które co roku wiele wol­
nego czasu poświęca dzielnicy. 
Nasze zdjęcie przedstawia grupę 
żołnierzy przed przystąpieniem 
do pracy, ale zapewniamy, że 
równie dziarsko prezentowali się 

w trakcie realizacji czynu.
Ponad 40 „pracowników" dostar 
czyta 63 Drużyna Harcerska. W 
tym gronie przeważali wpraw­
dzie chłopcy, ale — patrz ostat­
nie zdjęcie — dziewczęta także 
nie uchylały się od pracy grabia- | 
mi. Zajęcie może nieco lżejsze, 
jednak tak samo nieodzowne, 
jak przekopywanie terenu łopatą. 
W sumie — zrobiono wiele, mię 
dzy innymi dlatego, że pracują­
cym przygrywała wojskowa or­
kiestra. A wiadomo, że w takt 
muzyki zawsze pracuje się lepiej, 
zwłaszcza na świeżym powietrzu.

Fot. (3) — K. Przychodzi

zakresu znajomości artykułów 
elektrotechnicznych, metalo­
wych oraz chemii gospodar­
stwa domowego i kosmetyki, 
które ukończyło wówczas oko­
ło 60 osób, głównie pracowni­
ków przedsiębiorstw detalicz­
nych PSS z naszego wojewódz 
twa. Kursy te prowadzone by­
ły według programu zatwier­
dzonego przez władze poznań­
skiego Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, z egzaminem i świa 
dectwem ukończenia kursu, 
wzbogacającego kwalifikacje 
zawodowe handlowca. W roku 
bieżącym z kolei Arged prze­
szkoli 120 osób, liczy przy tym 
na zwiększony udział przedsta 
wicieli MHD i PSS.

,Tego rodzaju formy szkole­
nia przyjęły się szczególnie w 
spółdzielczym handlu, zrzeszo­
nym w ZSS „Społem”, korzy­
stając z dotychczasowych do­
świadczeń, w Poznaniu zor­
ganizowany będzie na po­
czątku kwietnia kolejny kurs 
dla około 100 pracowników 
PSS z całego kraju. I tym ra­
zem będzie on poświęcony 
branży cherpiczno-kosmetycz- 
nej. Do Argódu przyłączyła się 
Fabryka Kosmetyków Lechia, 
aby zapoznać handlowców ze 
swoimi,różnorodnymi wyroba 
mi i ich zastosowaniem.

Mamy wibc kolejny przykład 
rosnącej dpałości o dobrą ob­
sługę klienta i właściwą in­
formację handlową. Podkreśl­
my, że jest to wyraz nie spo­
tykanych przedtem starań pro 
ducenta o wyrób, który już 
opuścił fabryczne magazyny. 
Tak więc długotrwałe Nabiega­
nie o produkcję nie dla planu, 
lecz dla potrzeb rynkowych — 
zaczyna odnosić skutek. Po 
prostu klient jest już dostrze­
gany i uznawany za jedyny 
obiekt starań przemysłu i han 
dlu. (zs)

„Pod strzechą** 
- nowy klub studencki
W minioną sobotę, w Domu 

Studenckim nr 4 Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Kórnic­
kiej, otwarto nowy klub. Na 
uroczystość otwarcia przybyli 
przedstawiciele: KU PZPR, 
władz uczelni, Rady Okręgo­
wej i Rady Uczelnianej ZSP. 
Pomieszczenie klubowe jest 
wprawdzie niewielkie, ale 
program, który pragnie reali­
zować nowe kierownictwo 
„Pod strzechą” (tak „ze sło­
wiańska” nazwano klub) z Je­
rzym Grabowskim, studentem 
Wydziału . Elektrycznego na 
czele, jest i ambitny, i orygi­
nalny. „Strzeszanie” chcą, aby 
występował u nich stale au­
tentyczny muzyczny zespół cy­
gański. Poza tym pragną po­
pularyzować muzykę povzażną 
(chwalebne!). Jeśli więc lubi­
cie łkające, nastrojowe cygań­
skie melodie i jeżeli interesuje 
Was muzyka poważna, nie za­
stanawiajcie się wiele — „Pod 
strzechą” na Was czekają.

Bardzo udaną zapowiedzią 
przyszłego „nastroju” był so­
botni występ studenckich pio­
senkarzy: Urszuli Sipińskiej i 
Zygfryda Klausa. Oby tak da­
lej!

Gwoli ścisłości komunikuje­
my, że jest to już czwarty klub 
studencki Politechniki Po­
znańskiej, a czternasty w śro­
dowisku. (ad)

INFORMUJEMY
„Wielkopolska w Międzynarodo­

wym Roku Turystyki” — to ty­
tuł prelekcji s. Słonińskiego dzi­
siaj, o godz. 18, w Klubie SD i 
IKP, pl. Wolności 5. z

Na koncert w wykonaniu Fil­
harmonii Poznańskiej zaprasza 
Klub ZNF, pl. Wolności 5, dzisiaj 
o godz. 19.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 4. 4. 67 r. 
W godz. 8—14 dla ul. Niezłomnych 
(bom Żołnierza); w dniu 5. 4. 67 
r. w godz. 8—14 dla ulic: Niezłom­
nych (od Ogrodowej dó Marchlew 
skiego) oraz do Towarowej — pra­
wa strona), Ogrodowej (od nr 8 
do 12 lewa strona), Marchlewskie­
go (od Niezłomnych do Powstań­
ców Wlkp. prawa strona), Koś­
ciuszki (od Niezłomnych do Bro­
waru wyłącznie), Dzierżyńskiego 
(od Kwiatowej do Marchlewskie­
go); w dniu 5 i 6. 4. 67 r. w godz. 
7—15 dla m. Szczepankowo i Po- 
krzywno; w dniu 7. 4. 67 r. w 
godz. 8—14 dla ulic: Kościuszki 
(od Nowowiejskiego do Libelta o- 
raz prawa strona od Libelta do 
Fredry) Libelta (od Stalingradz- 
kiej do Kościuszki oraz lewa stro­
na do Inżynierskiej) Inżynierskiej 
(od Libelta do Nowowiejskiego 
lewa strona). M-2652.

@0030900000
Franciszek Jasicki ul. — Łuka­

szewicza — Sprawę należy zgło­
sić w Gazowni, ul. Grobla 15.
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